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nastow rozegra!a się mniej więcej 
riZerr, 7^C° i  ^ ' em c>' wystąpiły  — tym 
2n*esien'11^'i i1 '0 ° ‘'I'cj a n̂ie —  z żądaniem 
skieg0 13 klauzul T raktatu  Wersal- 
' ^  u i'? ^Staniczających ich zbrojenia
niscrów('Cl0WeiT1 w >'st4pieniu s w y i ... 
tvejjry SPr lw . zagranicznych i R T ch s-  
Ut r /^0stawili przed światem p o .:u -

n° cześnTn° ^ r iw n ic n ia  zk)roień“ . je d -  
że ^ e ,c św iadczył rząd  n iem ieck i,  
nienja - c" ^ d i  ro z p a trz en ia  i uw z g lę d  
dziaju ,c?o  żądań, nie będzie bral u- 

ienioweT  -*Dracack k o n feren c j i  ro z b ro -  
P*etWsz" ' ZaP ° v-'iedź s w  ̂ w y k o n a .  N a  
nie pr e y' P °  letniej p rz erw ie ,  posiedzc- 
tlletn, k on feren c j i  delegacja

"c :a nie p rz e b y ła .

ych u

naldy>eiko Drytyjski premjer Mac Do-ty?' I ■ . m a i  i-J
nia 2 kVa- na siebie misję pertraktow■** £  ̂  ̂  -
j|kania N jCrTtcarn' a jednocześnie p o z y-  
Itancn I -a sw Fch  p o m y s łó w  p re m jera  
jego ,.t ^ lcS °  pana H e r r io t .  R z e c z  poc y X----
Patron r° ni,e zrozumiała. W szak on 
j tzvn'| ^ af konferencji rozbrojeniowej 
■ - - 1 Wszelkie możliwe wysiłki, aby 

ala pewne wyniki.
u-

1 -
T)°n f e r e n c ja  

° P r o  . U<11‘1 P c w n e  w y
^aż-j V/ad2enie do tych w yn ik ó w  
f*t>n tcn Ptyncypjalista angielski za 
sr.ej j 80 r°d za ju  sprawę ambicji wla- 

r̂°sie I)ar^ ® 0 w e i. Postanowił tedy za- 
Mcje]- <“°  s’ebie, do Lond ynu  przedsta- 
CJ1) j^d-ztcrech wielkich państw, Fran- 

C2ony-j!ri^ <*  ^  ° Ĉ  ' Stanów Zjedno- 
niei ^  . : naradzie się z nimi w sró l-  
Nierr.- âk' sposób pogodzić żądania 
n;lerz“ ec powiększenia zbrojeń z za- 
renc,-°nerri przez cały świat na konfe- 
2kroj*ei- , ° zl3roieniowej zmniejszeniem

na m
prób a takiego konw entyk lu  spełzła 

^zerri. fnna rzecz, że i do tego

Nowy poseł estoński 
na Zamka.

LTelef,
° n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

P. p arjzawa. (Sch.) Dziś w południe 
czySfre.z^de” t Rzplitej przyjął na uro- 
Pojjg6! audjencji na Zamku nowego 
P, tsl°ńskiego Puste, który wręczył 
niaj rczydentowi s\s e listy uwierzytel- 
tv;c‘}̂ e: ^  czasie audjencji obecny był 

niir*. Beck.

^ S ie lsk i plan rozbroje­
niowy.

ki N d y n .  (P A T .) Niektóre dzienni- 
T ^ k i e  stwierdzają, że gabinet 

t &ieiski za9ifrpnfriw, i  „ „ „ „ j  r , ^ T i r T ,ryty-Y'. zaakceptował wczoraj nowy  
^ a e n  r°zbrojeniow y, który

to\yj (̂ n,ald przedstawi jutro H errio-
i*rw * ^Zienn ki TwiprrlTtł 7P mwniP7

Mi

t a - ,
!ki 
ski 
Dor

roZm ^ zienn ki twierdzą, że również 
f30n,a?Jv^» jakie odbył wczoraj Mac 
tujin z Dayiscm,, dotyczyły ewen- 
a o c ^ 80 Współdziałania Stanów Zjed- 
klac ” y ch w  proponowanej przez 
Dav: ,nalda konferencji mocarstw.
tvi5 ^ °*w iadczyć miał Mac Donaldo- 
d z jj n lr>r Zjednoczone wezmą u- 
jej l  J  .konferencji, o ile powodzenie 
n‘trn łe zapewnione, a to, jego zda- 
jeżeij' nast?pić może tylko wówczas, 

Przedtem dojdzie do porozu- 
la rniędzy Londynem a Paryżem.

przyczynili się przgdewszystkiem Nicm  
iy .  Post iii oni takie warunki swego 
udziału w naradach londyńskich, k tó ­
rych  przyjęcie miało się równać 
uwzględnieniu u ltym atyw nych  żądań 
pana von Neuratha, stanowiących kon 
cow y  akord pierv/szej sesji genewskiej 
konferencji ' rozbrojeniowej. Uznanie 
zasady równouprawnienia  Niem iec w

zakresie zbrojeń, jako przesłanka k o n ­
ferencji londyńskiej, u czyniłoby ją zu­
pełnie zbędną, gdyż w  takim razie nic 
więcej nie stałoby na przeszkodzie 
dalszemu udziałowń przedstawicieli Nie 
rr.iec wr pracach konferencji rozbroje­
niowe). Zwmlana w  takich w arunkach  
konferencja londyńska istotnie byłaby 
pozbawiona bezpośredniego celu, któ-

Ę  ostatniej chwili.

Nowe prawo o ustroju adwokatury
ogłoszone zostało w Dzienniku Ustaw.

(Telefonem od nuzego korespondenta.)
Warszawa. (Sch.) Dziś w Dzienniku 

Ustaw opublikowane zostało rozporzą­
dzenie P. Prezydenta Rzplitej, zawiera­
jące nowe prawo o ustroju adwokatu­
ry. Rozporządzenie to wchodzi w  ży­

cie z dniem i listopada b. r. W yb o ry  
do nowych władz palestry polskiej od­
będą się w i  tygodniu po wejściu w  
życie rozporządzenia.

Wycieczka dziennikarzy estońskich
przybyła dziś do Warszawy.

(Telefonem od r Jzego korespondenta.)

Warszawa. (Sch.) Dziś o godzinie 
6.30 przybyła do W arszawy grupa 
dziennikarzy estońskich, złożona z 5 
osób, reprezentujących prasę wszyst­
kich kierunków politycznych. Gości 
estońskich powitali przedstawiciele M. 
S. Z., poselstwa estońskiego oraz de­

legaci polskich organizacyj dziennikar­
skich. Dzienikarze estońscy zabawią 
w  Warszawie trzy dni. Dziś będą oni 
podejmowani śniadaniem przez preze­
sa porozumienia prasowego polsko- 

, estońskiego, poczem wezmą udział w  
wspólnem posiedzeniu.

Eksplozja gazów w Borysławiu.
Borysław. (P A T ). Dziś o godzinie 

4.45 rano w domu mieszkalnym, znaj­
dującym się na terenie kopalni natty 
„K opernik" w Borysławiu nastąpiła 
eksplozja gazu. Płomień gazowy, który 
w ciągu nocy palli się pod kuchnią w 
pewnym momencie zgasł a w ydobyw a­
jący się w dalszym ciągu gaz wypełnił 
całe mieszkanie. Robotnik Karol M i­
chalczyk, który spał w  pokoju, obu­
dziwszy się nad ranem, zapalił zapałkę 
i spowodował eksplozję. Pożar, który

powstał wskutek eksplozji zniszczył 
budynek mieszkalny, kancelaryjny i 
magazyn. Szyb dzięki energicznej in­
terwencji straży pożarnej ocalał. Mi­
mowolny sprawca eksplozji i syn jego 
Mieczysław odnieśli ciężkie poparze­
nia i po zaopatrzeniu na miejscu prze­
wiezieni zostali do szpi ala w  Droho­
byczu. Stan starszego M iihalczyka jest 
bardzo groźny. Szkody spowodowane 
eksplozją i pożarem wynoszą ponad 
j.ooc zł.

Rozruchy bezrobotnych w Belfaście.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. (Sch.) Z  Belfastu w Ir- 
landji donoszą, że w  dniu wczorajszym  
w ybuchły tam wielkie rozruchy bezro­
botnych. Manifestanci obrabowali wie­
le sklepów.

2000 policjantów i samochody pan­
cerne patrolują na ulicach miasta doko­
ła którego ustawiono specjalny kor­
don przez który nikt nie będzie się 
mógł przedostać do jutrzejszego ranka. 
Ruch automobilowy i tramwajowy 
wstrzymano. W  jednej z dzielnic mia­
sta manifestanci wybudowali okopy i 
ustawili barykady, tak że policja musia­
ła kilkakrotnie szarżować, aby rozpró­
szyć manifestantów. W śród manifestan 
tów znajduje się wiele kobiet, które nie 
ustępowały mężczyznom w  obrzucaniu 
policji gradem wszelkiego rodzaju po­
cisków. Ogłoszono zakaz chodzenia po

ulicach miasta od godziny 23 do 5 ra­
no.

Belfast, wielkie miasto portowe w 
północnej Irlandji, w  prowincji Ulster, 
liczy 387.000 mieszkańców, posiada 
rozwinięty przemysł bawełniany, doki 
okrętowe ud.

Bdfast. (P A T .) W  mieście nastąpiło 
uspokojenie dopiero po zarządzeniu 
wczoraj wieczorem stanu oblężenia. 
Rezultatem wczorajszych rozruchów  
jest 6 zabitych 14  ciężko i 40 lekko ran 
nycli. 33 osoby aresztowano.

Belfast. (P A T .) W czoraj wieczorem 
wybuchły w mieście trzy pożary praw­
dopodobnie wskutek podpalenia. Sabo- 
tażyści zniszczyli znaczną liczbę latarń 
ulicznych. Nadal trwa rabunek skle­
pów.

rym  miało być właśnie skłonienie N ie­
miec do rezygnacji z poprzedniej po­
zycji.

K onw entykel  londyński nie odbył 
się. D obrze się stało. W szak wojna 
ostatnia przyniosła zerwanie z metoda­
mi tajnej dyplomacji. Lon d yn  chciał 
odrodzić najświetniejsze tradycje taj­
nych pogawędek dyplom atycznych  z 
ubiegłego stulecia. A  przecież ko n fe ­
rencja rozbrojeniowa została zwo.ana 
po to, aby wszystkie państwa m ogły 
decydować o wspólnem rozbrojen :u i 
własnem bezpieczeństwie. 58 państw 
bierze udział w  konferencji rozbroje­
niowej W szystkie razem mają coś do 
powiedzenia. Pięć z pośród nich nie 
może decydować o wszystkiem.

Frz>znać trzeba, że Francji nie 
spieszyło się bynajmniej do Londynu. 
Fdernot w ychod ził  z ziłożenia, że w ła­
ściwą instytucją dla rozpatrzenia żą­
dań niemieckich jest konferencja  roz­
brojeniowa, względnie R a d a  Ligi N a ­
rodów. T o  stanowisko H err io ta  jest 
jedynie słuszne i Polska szczególnie je 
jako takie musi uznać. Problem żadan 
niemieckich jest najściślej złączony ze 
sprawą rozbrojenia i nie było potrzeby 
ani sensu zwoływ ania  dla rozpatrzenia 
roszczeń niemieckich jakiejś specjalnej 
konferencji. Je d y n y m  i w łaściw ym  te­
renem dla rozpatrzenia tego zagadnie­
nia może b yć  Genewa, tj. konferencja 
rozbrojeniowa i na tym  terenie też 
sprawa winna być rozpatrzona i roz­
strzygnięta.

W  obliczu zbrojeń niemieckich, 
wobec coraz cynicznej głoszonej woli 
Niem iec zdobycia  hegemonji militar­
nej w Europie, metoda m ocarstw pole­
gająca na w yd obyc iu  ze siebie maksi­
m um  cierpkwości, okazuje się coraz 
bardziej zawodna. C z y  cierpliwość ta 
ma trwać do chwili, w  której Niemcy’ 
oznajmią światu o sw ych  zbrojeniach 
i to nukiem tych właśnie dział, k tó ­
rych posiadania wzbroni! im T ra k ta t  
Tpłrsalski0

Rozbita, zanim się jeszcze rozpo­
częła. konferencja lond>nska, sama 
przez dę nic jest n ow ym  etapem. I.ecz 
za to jest jeszcze jednem ostrzeżeniem. 
Świat musi sobie wreszcie u p rz y tom ­
nić, że N iem com  chodzi nie o tę ' ib 
inną iorm ulę, nie o taki: czy inny pa­
ragraf Traktatu. N ie dają oni do w y ­
boru żadnej a lternatyw y, lecz uparcie 
1 konsekwentnie dążą do p rzyw róce­
nia stanu z przed roku 1 9 1 4  N a  równą 
konsekwencję zdobyć się muszą ci 
wszyscy, k tórzy  mają w  tej sprawie 
coś do mówienia.

Bankier Kwinto na 
wolności.

(Telefonem od naszego korespondenta.,
Warszawa. (Sch.). W czoraj opuścił 

mury więzienia bohater sensacyjnej afe 
ry bankierskiej Kwinto. Zwolniono go 
za kaucją 150.000 zł. zagwarantowaną 
hipotecznie przez jednego z wlaścic:eli 
ziemskich.

Pożar fabryki samolotów.
Southampton. (P A T .) W  miejsco­

wości Hamble wybuchł pożar w fabry­
ce samolotów. Spłonęło 7 hangarów, 
wraz ze znajdującemi się w  nich samo­
lotami.
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Sensacyjne oświadczenie b. kronprinca
publikuje niemiecka prasa socjalistyczna.

Berlin. (P A T ) . W  związku z o ż y ­
wioną działalnością, jaka ostatnio roz­
wija b y ły  kronprinz, socjalistyczny 
„ V o r w a r t s “  daje na naczelnem miejscu 
sensacyjne rewelacje. Dziennik pisze, 
że by ły  kronprinz miał kilkakrotnie 
spotkać się z rozmaitemi osobistościa­
mi ze świata politycznego i że zlożyl 
on następującej treści oświadczenie: 

Papen, Schleicher, Hindenburg 1 
on, były kronprinz, wiedzą dobrze 
czego chcą. Panuje między nimi zupeł­
na zgoda. W e właściwej chwili H in ­
denburg w yznaczy  go na regenta, a 
sam ustąpi. K ronprinz  oprze się w ó w ­
czas na Reichswerze, policji i 400.000 
uzbrojonych Stahlhelm ow ców . Inicja­
torzy  tego planu zdecydowani są w al­
czyć za swoją sprawę i umrzeć za nią, 
jeżeli będzie to konieczne. R u p re ch i  i 
'Wittelsbachowie przyłączą się do tych 
planów i temsamem w tedy, kiedy 
kronprinz  zostanie regentem, stanie on 
na czele monarchji naddunajskiej.

Marszałek Piłsudski 
w Wilnie.

W ilno. (P A T .)  W czora j  wieczorem 
p rz yby ł  tu z W arsza w y  Marszałek 
Piłsudski, w itan y  na dw orcu  przez 
w o jew od ę Beczkowicza, oraz przed­
stawicieli w ojskowości i władz miej­
scow ych.

Ambasador Skirmnnt 
u Simona.

Londyn. (P A T .)  Am basador R .  P. 
Sk irm u nt odwiedzi! w czoraj sir Joh na  
Simona i odbył z b ry ty jsk im  mini­
strem  spraw  zagranicznych dłuższą 
rozm ow ę na temat sytuacji m iędzyna­
rodow ej w  zw iązku  z ewentualnemi 
zagadnieniami, interesującemu Polskę.

Krwawe starcie z policją.
Kielce. (P A T .)  N a  tle kradzieży 

drzew a z lasu doszło we wsi N iw ie  
pod Daleszycami, w  pow. kieleckim, 
w  dniu 10  b. m. o godz. 17 .30  do 
k rw a w y c h  zajść. M ianowicie ga jow y 
nadleśnictwa Daleszyce przytrzym ał 
d w óch  osobników  na kradzieży drze­
wa. C i  ostatni stawili ga jow em u opór, 
tak, że ga jow y  w  obronie własnej m u­
siał użyć broni palnej, zabijając jed­
nego z osobników. Zaalarm ow ana w y ­
padkiem  ludność, w  liczbie ok. 300 
osób, usiłowała dokonać samosądu nad 
g a jow ym . P rzyb y ła  na miejsce w y p a d ­
ku w  sile dw óch  szeregowych policja 
zdołała przeszkodzić napaści na gajo­
wego, jednakże została przez tłum za­
atakow ana gradem kamieni, tak, że 
zmuszona była dać strzały ostrzegaw­
cze, a gdy te nie odniosły skutku, 
strzelić do tłumu, w  w yn ik u  czego 
dwie osoby zostały zabite, a jedna
ranna.

Inauguracja „Dniepro- 
strój u“ .

Moskwa. (P A T .)  W  dniu dzisiej­
szym  odbyła się uroczysta inauguracja 
„D n iep rostro iu "  N a  uroczystość tę 
przybyli z M o sk w y : Kalinin, Ordzoni- 
kidze, Czuibar i szereg przedstawicieli 
w ładz  oraz liczne delegacje rob otn i­
k ó w  z całej Rosji. W ygłoszono wiele 
przem ów ień, w  których podkreślano 
znaczenie o lbrzym iej centrali elek­
trycznej, mającej zasilać prądem całą 
U kra inę .

Okropny wypadek podczas 
meczu.

Mesyna. (P A T .) W  czasie meczu
piłki nożnej zawalił się dach starego
dom u, na k tó rym  znajdowało się o k o ­
ło 60 dzieci. 49 dzieci odniosło rany,
w  tej liczbie 6 ciężkie.

V,orwarts zoDowiązuje się do
złożenia dow odu praw d y, że tego ro ­
dzaju oświadczenie było  składane przez 
b. kronprinza. Ponieważ, zdaniem pi­
sma, plany kronprinza zawierają wszel 
kie cechy zdrady stanu, pismo zwraca 
się do Papena, Schłeichera i G ayla , ja­
ko do odpowiedzialnych m inistrów

Rzeszy z zapytaniem, czy zamierzają 
w yciągnąć stosowne konsekwencje i 
czy zabierze głos w tej sprawie nad- 
prokurator Rzeszy.

W ieczorem  ukazało się oficjalne 
dementi, w  którern powyższe doniesie­
nie nazwane jest „prod uktem  czystej 
fantazji ’'-.

„Dzień Pułaskiego" w St. Zjedn.
N o w y  Jork . (P A T ). W e wszystkich 

kolonjach polskich odb y ły  się wczoraj 
uroczyste obchody t. zw. „D n ia  Pu­
łaskiego". W  W aszyngtonie odbyła się 
manifestacja u stóp pom nika Pułaskie­
go, gdzie przemawiali charge d‘ affaires 
R .  P. dr. Sokołowski, członkowie i\on 
gresu Bloom  i Lud law  i przedstawiciele 
organizacyj polskich. Następnie odbyło 
się przyjęcie delegacj' w  Białym  D o ­
mu. Popołudniu zorganizowano w y ­
cieczkę do siedziby W aszyngtona w 
M ount Y ern o n . W  godzinach popo­
łudniow ych  charge d'affaires R .  P. dr. 
Sokołowski w ygłosi1 przed m ik ro fo ­
nem National Broadcasting kilkuna- 
siom inutowe okolicznościowe przem ó­
wienie.

W  N o w y m  Jo r k u  we wszystkich 
dzielnicach, zamieszkałych przez lud­

ność polską, odbyły  się obchody. W ie­
czorem miał miejsce bankiet z okazji 
odsłonięcia portretu Pułaskiego z ini­
c ja tyw y  klubu im. Pułaskiego, k tóry  
tworzą oficerowie armji St. Zjedn, po­
chodzenia polskiego. Bankiet odbył się 
w  historycznej sali, gdzie miało miejsce 
pożegnanie się W aszyngtona z jego ge­
nerałami. W  sali tej wiszą portrety  
wszystkich generałów W aszyngtona, w 
tej li-zbie i Kościuszki. W  czasie ban­
kietu przemówienia wygłosili konsul 
generalny R .  P. Marchlewski i redak­
tor „ N o w e g o  Św iata"  p. Yolles.

Pvównież z pokładu okrętu  „ P u ­
łaski" nadeszła drogą radjową depesza, 
że podróżni i załoga obchodzą u ro czy­
ście rocznice bohatera, którego statek
nosi imię.

Minister Neurath weźmie udział
w rozmowach Herriota z Mac Donaldem?

Londyn. (PA T .)  W  związku z w i­
zytą H erriota  „D a ily  T e legraph " w y ­
suwa możliwość podobnej rozm ow y 
m iędzy ministrami bryty jsk im i a mi­
nistrem spraw zagranicznych Neura- 
them. G d y b y  tego rodzaju prywatne 
ro zm o w y stw orzyły  pomost między 
Francją a Niem cam i, to m ożliwe jest, 
że w  Genewie lub Lozannie odbędzie 
się konferencja 8-miu albo 9 ciu 
pam tw . R ów n ież  „T im e s "  przewiduje 
że wskutek w iz y ty  H erriota  w I.ondy 
nie nastąpi rozszerzenie skłacm p ropo­
nowanej konferencji  i przeniesienie jej 
do G enew y.

Paryż. (P A T .)  W  tutejszych k o ­
łach oficja lnych oświadczają, że nic jest

nic wiadom o o tern, że po konferen­
cjach z H erriotem  odbędzie się spot­
kanie niemieckich i angielskich m ężów 
stanu. Zgodnie z paktem konsultatyw ­
n ym  Rzesza zostanie zaw ladomiona o 
przedmiocie rozm ów  francusko-angiel­
skich. -■ i

Berlin. (P A T .) Prasa w korespon­
dencji z L on d yn u  pisze o optym istycz­
nych nastrojach panujących w  tamtej­
szych kołach politycznych. O  ile na­
stroje te nie ulegną zmianie podczas 
w iz y ty  H erriota , uważa się tu za pew ­
ne, że Mac Donald zwróci się również 
do min. N euratha  z zaproszeniem J o  
przybycia  do Lond ynu  jeszcze podczas 
p obytu  premjera we Francji.

Komisja spraw zagr. Reichstagu
odbyła posiedzenie w nieobecności członków rządu.

Berlin. (P A T ) .  Posiedzenie Komisji 
spraw zagranicznych Reichstagu od ­
było się przy  udziale frakcji  narodo­
wo - socjalistycznej, socjal-demokraty- 
cznej i komunistycznej. Frakcja  cen­
trow a i frakc ja  bawarskiej partji  ludo­
wej przysłały  sw ych  obserwatorów, 
nieobecna zaś była ty lko  frakcja nie­
miecko - narodowa. W obec n ieprzy­
bycia na obrady przedstawicieli rządu, 
uznano dyskusję nad zagadnieniami p o ­
lityki zagranicznej za bezcelową. W n io  
sek frakcji komunistycznej o prze­
kształcenie Komisji spraw zagranicz­
nych w  Kom isję śledczą oraz o ogło­
szenie jawności obrad, został odrzuco­
ny głosami pozostałych frakcy j,  oprócz 
socjaldem okratów, k tórzy  wstrzym ali 
się od głosowania.

Po przerwie w  obradach, przyjęto  
uzgodnioną rezolucję narodow ych  so­
cjalistów, centrum i bawarskiej partji  
ludowej, która to rezolucja uznaje 
niezjawienie się przedstawiecieli rządu 
na wezwanie Kom isji  za nowe narusze­
nie kompetencji i pozostawia nowem u 
Reichstagowi wyciągnięcie z tego od­
powiednich konsekwencyj. Postępowa­
nie rządu Kom isja  uważa za szkodliwe 
dla stanowiska Niem iec w  polityce za­
granicznej i za dow ód, że niema on 
odwagi szukać poparcia w  parlamencie 
dla swej polityki zagranicznej, uwień­
czonej wielkiem niepowodzeniem w  
Lozannie i Genewie. Rezolucja  przyję­
ta została głosami wszystkich frakcy j  
prócz kom unistów, k tórzy  wstrzym ali 
się od glosowania.

Kanclerz Papen w Bawarji.
BcrFn. (P A T .)  Przybyłego  wczoraj 

J o  Monachjurr. w  towarzystwie w y ż ­
szych urzędników kanclerza Papena 
przywitał na dworcu premjer baw ar­
ski H eld w otoczeniu władz miejsco­
wych. Zgrom adzeni na peronie hitle­
row cy, wedle doniesień prasy, przyjęli 
kanclerza o k rzyk iem  „H eil  H it le r " ,  
komuniści zaś wznosili okrzyk i na 
cześć Sowietów . O  godz. 10  rano na­
stąpiło złożenie przez Papena oficjal­
nej w iz y ty  rządowi bawarskiemu. N a  
odbytej następnie konferencji praso­

wej, kanclerz oświadczył, że rząd R z e ­
szy w yraźnie stoi na gruncie federali- 
stycznym , przyczem podkreślił, że ha­
słem jego jest nie centralizm albo uni- 
taryzm , nie Rzesza rządzona z Berlina, 
lecz Rzesza, w  której rządzić będą wie 
lotysięczne siły, gotowe do współpra­
cy i rekrutujące się ze wszystkich czę­
ści Rzeszy. W  godzinach popołudnio­
w ych  rozpoczęły się ro zm o w y między 
kanclerzem Papenem a przedstawicie­
lami rządu b aw arskiego w  sprawie re­
fo rm y  konstytucji i ustroju Rzes'z>\

Śledztwo w sprawi® 
zatonięcia „Niemna* •
Gdynia. (PA T.)  Donoszą z

borgu, że w  sądzie morsicim bdby)fin
się przesłuchanie kapitana 1 r - T ,  pie­
skiego statku „L a h w il l " ,  który
na statek żeglugi polskie; ,Jp,ien\  (iio- 

W  uzupełnieniu szczegółów J ]ę 
wania załogi „N ie m n a "  przez 
szwedzki „Kronprincessen ^ ar^ f ząC) 
dodać należy, że statek ten, na, • - /
(J 0  : r.,Uitf«l h* .iinji okrętow ej „Johnson 
znany już jest w porcie gdyndu • z 
kad zawijał z transportem toss- 
Południowej A m eryk i .  W ( -
wania załogi „ N ie m n a "  okręt s' ry- 
ki znajdował się w  d » d“  d“  
ki. W obec przyjścia z pomocą  ̂ % 
m arynarzom  i konieczności jj q-
uratow anym i do lądu, statek sl{ “Tych 
koło trzech dni, co przy i'e5 u a -y'crn- 
rejsach odgryw a poważną rolę : j  
bardziej więc fakt okazania P
polskim m arynarzom  z4siug"A j|, 
wdzięczność i przyczyni się IlieV’ jUfli 
wie do zacieśnienia w ę z ł ó w  Prz'
między Polską a Szwecją.

Stoisko polskie na * 1'  

stawie w Chicag®
N o w y  Jork. (P A T .)  Z  o k* ^ e j  

twarcia w  Chicago niiędzynar  ̂ sję

0'

w y s ta w y  turystycznej, tpdby , -j 
„D z ie ń  polski" ,  k tó ry  zgrom W‘e>} —   r---- — ’ j *■' eta’
około  10 .0 0 0  osób. N a  ‘eRcii
znajduje się stoisko polskie pr0) ^  
inż. Lazarewicza. Stoisko, jak 1 . jy 
skonały dobór eksponatów, ,z^ z0n0 
duże uznanie publicznością Zg ° s 
już znaczną ilość zamówień. w  
sie uroczystości inauguracyjnej P ^  
mawiał konsul generalny dr. Z b y s j£. 
ski, oraz b y ły  doradca Banku 1 0 
go, p. Charles D ew ey .

Zamach na pociąg
idttfWiedeń. (P A T .)  N a  ekspres, 

z Wiednia do Paryża, dokonano jfl "itad1
raj popołudniu w  pobbżu s 
M achtrenk  zamachu. Nieznani spf /.;
c y  odkręcili śruby z szyn na dług - , 
kilkunastu m etrów. Pociąg, t ^  
w  tern miejscu idzie z szybkoscił ^
kim. na godzinę, b y łb y  się w y k 0 s 
g d yby  dróżnik nie zauważył na
uszkodzenia.

Nowa „czystka" w paw* 
komunistycznej.

Moskwa. (P A T .)  Agencja _ ^ g, 
donosi: W yro k ie m  centralnej ^
misji kontrolnej partji komunisty^2 z 
Z S S R  z dnia 9 bm., wykluczono ^  
partji kom unistycznej 20 członK
należących do gru py kontrrew oluc ji
nej R iutina, w ykluczonego  juz -u 
przednio z partji. G rupa  ta usnoV\
u tw o rzy ć  tajną organizację 
dążącą do  w prow adzen ia  w  *'■ł  ł  *7 a w i - c i n a  T

ustroju kapitalistycznego. W śród  z, 
k luczonych  z partji  znajdują^ ,
Gałkin , Ś lepków, w y k lu cz o n y  juZ ? 4

1 1  r  1 • * * • r-r'przednio, M arecki i inni. ZinoW*e.
i Kam ieniew  w ykluczeni poprze d̂o>°

V°
z partji, zostali ponownie przyjęj11^ -
złożeniu na 13  konresie partji de 1  
 •  1 ___1.  nOUracyj, w  k tó rych  stwierdzają, że P° ,
porządkow ują  się całkowicie u l  
niom i d y re k ty w o m  partji. P r ^

. 1 1  *      r ™tego w yk lu cz o n o  jeszcze 4 o s o b y ,

in. Stena i U g łanow a, z prawem
żądania za ro k  rewizji tego w v f ° k11'

Zarządzenie ochronn® 
przeciw epidemji Hein®‘ 

Medina.
Poznań. (P A T .)  Z  Wielenia 

N otecią  donoszą do prasy  p ° zna ._

skiej, że władze sanitarne powiatu
rządziły  szereg och ronnych  środk , 
p rzeciw ko zawleczeniu epidemji 
ne-Medina przez granicę niemieC.^  
do Polski. M. in. zam knięto gral1' - 
dla polsko - niemieckiego ruchu V 
granicznego tego (powiatu.
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P°ln;2 V P A I \  „Oesterreichisch- 
CZa artvk , ,lrtsc' la t̂Srevue‘L zamiesz- 
sMeeo I  .dyrektora austrjacko-pol- 
rora p  i ? rrutetu dla Studjów  dr. W ik -  
^ndlou^. ? le' stra’ na temat rokow ań  
tor wv j  P 0^ 0 - austrjackich. A u -  
PaństwW ze w  Stressie kilka
^Udcz 1 mi?d2y ńtnemi i Polska o- 
^°^ań h '  ^otow °ść  rozpoczęcia ro- 
stawie - andlow>'ch z Austrją  na pod- 
p°S2cz llPrzy w ilejowanego traktowania 

esolnych austrjackich produk-

Rokowania handlowe polsho-aostriathie.

systeriutZ<̂ Rysiowych. W edie jakiego
StĄ0w * ma ^ y p r e f e r e n c j a  ta skon- 
V  ka»jna’ n' e iest ieszcze ustalonern.KaŻfł . U Jtt t io n c m .
silly b razie będą czymone w y- 
ŝ CgQ '  nie naruszyć zasady n.ajwięk- 
ies?C2el'Przy w ńejowania, które ciacgle 
ków a rn.lrn,) zmienionych warun- 

0n} 'nuje w  polityce handlowej. 
'Wloiir' arUa/ Z P ° ^ k ą  mają nastąpić w 
ty nj ? Pazdziernika i będą się toczy- 

ardzo szerokiej podstawie, po- 
°bein . tt;ndencje eksportowe Austrii 
drUc,;1Û  bardzo wiele a rtykułów . Z  

strony dążyć będzie Polska do
nak tó / Plec.Zenia swego eksportu, 

chle Sl? składają: węgiel, trzoda
ny s na’ mięso, jaja i t. p. Obie stro- 
rnl!sz zS°dne w  tern, że rokowania  

przeprow adzone z jąkną i- 
nor vS2ena przyśpieszeniem. Zapowiedź 

P°\skiej ta ry fy  celnej nie pe- 
być przeszkodą rokow ań. Przy 

na leJ zmianie stosunków nie moż- 
j l Jej P̂rav|ńć polityki handlowej na 

kicrnl n 'et ’̂ êcz należy przedewszyst- 
S2 • Uwzg!ędnić konieczność najbliż- 

Prz>'szlości. Z  drugiej strony ied- 
trai lest zrozumiale samo prze się, że 

tat handlowa7 zaw arty  w  duchu

zbliżenia gospodarczego między ooo- 
ma państwami, będzie podstawą dla 
trwaiego stosunku traktatow ego pod 
znakiem porozumienia gospodarczego.

W  tym  samym numerze zamieszcza 
wym ienione pow yżej czasopismo uw a­
gi z .austriackich kói przem ysłowych, 
w  k tó rych  powiedzianem jest, że Au-

strja pragnie żyć z Polską w  ścisłej i 
najlepszej przyjaźni. O b yd w a  państwa 
stanowią centrum nerw ow e systemu 
środkow o - europejskiego. Ścisłe p oro­
zumienie gospodarcze między oboma 
państwami będzie miało znaczenie mię 
dzynarodowe, przekraczające znacznie 
ram y obu państw.

Rozbudowa gmachu P. K. O. w Warszawie.

zburzym y je i u tw o rz ym y  wielką oj­
czyznę niemiecką.

Posef wschodnio - pruski K o ch  z 
Kró lew ca  oświadczył, że E uropa  sta ,ie 
się pastwą płomieni, jeżeli żądania nie- 
mieckie nie będą uwzględnione.

H o*rat Partisch om ówił proces an- 
tyn ienreck i w  Brnie M orawskiem  1 o- 
świade/yt, że Czechosłowacja stała się 
więzieniem dla 3/2 m iljonów N ie m ­
ców.

U .ń w a lo n a  jednomyślnie rezolucja 
w yraża podziękowanie ludności wie­
deńskiej za poparcie dążeń N iem ców , 
ciemiężonych przez obce narody W  
szczególności rezolucja przesyła pozdro 
wienia N iem com  sudeckim i potępia z 
oburzeniem w y ro k  berneński. R ezolu- 

I cja potępia również układ lozański, za- 
| w arty  przez rząd austrjacki. 
i ,,Raieh»post“  zwraca uwagę, że ani 
j Heimwohra, ani Zw iązek b. żołnierzy 
j f ro n to w ych  nie brały tym  razem u- 
j działu w  manifestacji przeciwko trak- 
; tatom poko jow ym .

Stracenie szpiega.
^ o ^ W s / iw a .  (P A T .)  W y ro k ie m  
t i k o w e g o  sądu okręgow ego w  Lu -  
sta e’ w ydanym  w  trybie  doraźnym , 
2 arizy strzelec W iadysł aw H o ffm an  
s P . p. skazany został za zbrodnię 
itpiegostwa na karę ;m ierci przez roz- 
lerp , pozbawienie praw  i wyda- 
nje’e 2 wojska. P. Prezydent R .  P. 

k o rz ys ta ł  z praw a łaski, wobec 
S° Wyrok został w yk o n a n y.

W  na jb liiszvcli łininch oddane zostaną do u żytk u  publicznego now e sale C en trali 
P. K . O . w W arszawie. —  Ilustracja nasza przedstaw ia w nętrze jednej z now ozbudo- 

w anych  sal w  skrzydle gm aebu p rzy  ul. Św iętokrzyskie j.

Manifestacje nacjonalistów w Wiedniu.
Wiedeń. (P A T ) . Podczas wczoraj- 

ł szei .manifestacji nacjonalistów nie­
mieckie!- er/.cciwko traktatom  p oko­
jo w ym , przcwódca austrjackich naro­
dow ych  socjalistów Frauenfeld oświad­
czył m. in.: Minęły czasy kiedyśm y 
ty lko  protestowali. Dziś powstają siły, 
które będą w  stanie pewnego dnia p o­
łożyć kres machinacjom naszych w r o ­
gów. C z y n im y  za „p o k ó j  pod d y k ta ­

tem " odpowiedzialnymi nietylko tych, 
k tórzy  nam ten pokój narzucili, lecz 
także i tych, k tórzy  go podpisali. N ie  
uznam y nigdy tych traktatów , które 
są dla nas ty lko  świstkiem papieru. Bę- 
cftieiny walkę naszą kontynuow ali 
bezwzględnie i z odpowiednią b ru ta l­
nością. N ie  prosimy, lecz żądam y na­
szych słusznych praw  i jeżeli dowolne 
granice nic będą usunięte, wów czas

Nowy system leczenia 
raka.

Wiedeń. (P A T .)  N a  zebraniu w y ­
bitnych lekarzy wiedeńskich dr.

| Salzborn przedstawił w y p racow a ny  
1 przez siebie system leczenia raka przy 
i  pom ocy ścisłej djety i przez stosowa- 
| nie pewnego sproszkowanego prepara­

tu, którego skład trzym any  bvl do- 
I tychczas w ścisłej tajemnicy. Z  po­

w od u  tej tajemniczości dr. Salzborn 
byl ostro zw alczany przez przedsta­
wicieli oficjalnej m edycyn y . N a  wczo- 
rajszem zebraniu nastąpiło, jak dono­
szą dzienniki, pogodzenie się dr. Salz- 
borna z jego przeciwnikami. D r. Salz­
born podał do wiadomości zebranych 
lekarzy skład chem iczny swego prepa­
ratu, przy pom ocy którego udało się 
mu w szeregu w y p a d k ó w  uzyskać 
znaczną popraw ę u pacjentów cho­
rych  na raka G łó w n y m  składnikiem 
preparatu jest, według doniesień 
dzienników , guyajacol valerianicum. 
Imieniem zebranych lekarzy podzię­
kow ał dr. Salzbornow i kierowrłik In ­
stytutu R a d o w ego  w  Leinz za jego 
wyjaśnienia i pogratulował mu je°o  
w y n ik ó w  leczenia.

Rwunastolecie wyzwoleni
M inęło w łaśnie lat dwanaście od dnia, 
odd ziały polskie pod dow ództw em  

p n e ra ła  Łucjana Żeligow sk iego  w k ro cz y - 
y do W ilna. W  prasie stołecznej ukazało  

Sl<j z racji dużo wspom nień . nota_ 
jek h istoryczn ych , o d tw arzających  prze­
bycia o w ych  pam iętnych ch w il. P o z w ą . 
9tny sobie przed ru kow ać na tern miejscu 
ebetonik pana e. o . ogłoszony w „ K u r je .  

rzc P o ran n ym ".

2 kołnierz polski odniósłszy świetne 
. / g ę s t w o  nad czerwoną armją, nie 

§t pogodzić się z myślą, iż W ilno 
a z° stąnie poza granicami Polski, 
t l0ciaż sytuacja polityczna w  jesieni 
U ° .  r - ze względu na lekkom yślne 
2 yK cie różnych  zobowiązań nie po- 

a na bezpośredni pochód na 
r . °> to jednak W ó d z  N acze ln y  kie 

si? swemi osobistemi i sw ych  
CV,Illerzy  uczuciami i racją stanu, zde- 

P ^ a ł  się na k ro k  stanowczy. 
Wkrótce po tej bitwie poczyniono 

j l , g o t o w a n ia  do przyszłej akcji w i- 
skJej i p rz y w ró c iw sz y  19  dyw izji  

j choty nazwę „d yw iz j i  litewsko-bia 
łask ie j" ,  zaliczono tę form ację do 

Jj Zlałów nieregularnych, a gen. Że- 
^ę^Wski otrzym ał rozkaz udania się do 
wia‘egostoku do k w a tery  Naczelnego 

°dza.

0 .^ .P rzy jech ałem  do Białegostoku —  
^  j Uje te chwile bohater w a lk  pod 
^  zym inem  —  zameldowałem się w  
p r ^ n ie  panu M arszalkow i, k tó ry
1 , ustawił mi całą sytuację. Marsza-

Piłsudski powiedział mi w te d y :
Pa ^le  trzeba b yć  prz ygo to w a n ym  
je P0 ’ żę może nastąpić taki m om ent, 

° le ty lko  Sejm, nie ty lk o  Senat, ale

i cała Polska stanic naprzeciw Pana. 
T rzeb a  się przygotow ać, wzięć całą 
odpowiedzialność na siebie. T o  też 
nie m ożna rozkazać takiej rzeczy. J a  
nie rozkazu ję" . Zd ecyd ow ałem  się i 
w yraziłem  zgodę na objęcie d ow ód z­
twa.

G en. Żeligowski rzeczywiście ogło­
szony oficjalnie jako buntow nik , dnia 
S października 1920  r. rozpoczął swą 
akcję, rozpoczął ją m im o braku orjen- 
tacji i o d m ow y  n iektórych  oficerów, 
którzy czyn swego dow ódzcy  uważali 
rzeczywiście za rokosz.

A rm ja  gen. Żeligowskiego oder­
w aw szy  się od frontu  polskiego, że­
gnana przez wtajem niczonych z ser- 
decznem wzruszeniem, ruszyła na W il 
no. W  szeregach rozbrzm iewała stara 
piosenka żołnierska:
„ Z  "Warszawy to już nam jest pilno, 
O dw iedzić  prastare nasze Wilno...

A  gen. Żeligowski tymczasem „ z a ­
legalizow ał" swój „b u n t“ , wvsyłaiac 
następującą depeszę do władz polskich:

„ Z w a ż y w sz y ,  że zawarte z rządem 
kow ieńskim  linje roze jm ow e zgóry  
i nie na korzyść nas, mieszkańców zie­
m i wileńskiej, grodzieńskiej i l idzk :ej, 
nasz kra j w raz  z polskiem W ilnem  
przysądzają Litw-inom, postanowiłem z 
orężem w7 ręku praw o  samostanowie­
nia m ieszkańców mojej O jcz y zn y  o- 
bronić i objąłem naczelne d o w ó d z tw o  
nad żołnierzami z tych ziemi pocho­
dzącymi.

N ie  mając możności postępować 
w b re w  własnem u sumieniu i poczuciu 
o bow iązku  obyw atelskiego z żalem o ­

głaszam zwolnienie od ob ow iązków  
służby i dow ództw a grupy. W y c h o ­
wani w karności i wierni idei w y z w o ­
l e n i  O jczyzny, podlegli mi dow ódzcy  
i w ojsko  słuchają moich rozkazów , a 
dla pozostawionych oddziałów proszę 
w yd ać  bezpośrednie ro z k a z y ’*.

Żeligowski.
General i dow ódzca grupy.

Miejsec postoju 8 10  1920.

Z łam aw szy  opór w ojsk  litewskich 
nad Mereczanką, gen. Żeligowski na 
czele sw ych  oddziałów w k ro c z y ł  9 pa­
ździernika do W ilna  w itany  owacyinie 
przez ludość, k tóra  wyległszy  na uli­
ce, bratała się z żołnierzami, —  o bsy­
pując ich podarunkami...

T u  znów  należy oddać glos gen. 
Żeligowskiem u:

. Po zajęciu W ilna zebraly_ r' p w 
hotelu G eorge ‘a misje zagraniczne, 
które przysłały  do mnie delegację w 
osobie francuskiego pu łkow nika  z pro 
śbą o udanie się do misji francuskiej. 
I oto udałem się do mis“ i. T en  m;atv 
epizod bardzo debit nie ch arakteryzu ­
je nasze ówczesne poglądy, a także po 
glądy oficerów  armij obcych. Z g r o ­
madzeni tam byli wszyscy oficerowie 
zagraniczni, a na ich czele stał oficer 
angielski.

R o z m o w a  miała przebieg następu­
jący. W  bardzo suchym 1 oficjalnym 
tonie oficer angielski zapytał:

—  Ja k iem  praw em  Pan, generale, 
zajął W ilno w tedy, kiedy Polska p o d ­
pisała układ w  Suwałkach?

Pow iedzia łem :
-  Polska nie może podpisyw ać żad 

nych traktatów , nie pytając o  wolę 
ludności. Zająłem W ilno  dlatego, aże-

; by dac moim  rodakom  możność w y -  
1 powiedzenia się, czego chcą.

W tedy  on oświadczył:
—  M y  jesteśmy przedstawicielami 

państw Ententy  i zrobim y tutaj porzą­
dek.

—  Nie , ja na to zgodzić się nie m o­
gę. Żadnego porządku w tedy, kiedy je­
steśmy tu m y, gospodarze tego kraju, 
żadnego porządku nikt nie ma potrze­
by  robić. Porządek u siebie zrobim y 
sami.

W'tedy A n g lik :
—  Ja k to . Pan nie uznaje państw 

E n te n ty ?  Pan nie uznaje praw a mię­
dzynarodowego

O wszem, jestem z największym 
uznaniem dla państw Ententy  i w iem , 
co one zrobiły dla nas przez wojnę 
światową. A le  jednocześnie te szacherki 
które tutaj się odbyw ają  w  naszej nie­
obecności niesłusznie Pan nazywa pra­
wem  m iędzynarodowem .

—  A  więc, jeżeli nie na Entencie, 
na kim macie się oprzeć, na kim  Pan 
będzie się opierał?

—  Będziemy opierali się na samych 
sobie i na naszych karabinach.

W tedy  A n glik  dość ironicznie od ­
parł:

— A skądżeście te karabiny o trz y ­
mali?

—  N ajm nie j od pana L loyd  Geor- 
ge‘ a i od jego przyjaciół bolszewików. 
Dowidzema. N ie  potrzebujem y tracić 
czasu na te rozm ow y, które nie dopro­
wadzają do niczego. Proszę pan ów  ju­
tro o godzinie 12-te j opuścić W iln o ’*.

R z ą d  utworzonej w  ten sposób t. 
zw. L i tw y  środkow ej zwołał Sejm. Lud 
nosc wypow iedzia ła  się za złączeniem 
się z Polską.

I tak prastare W ilno  i cała ziemia 
wileńska powróciła  do O jcz yzn y  na 
wieczne już czasy!

(e. o.)
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Praca „Związku Legionistów w r. 1931-32.
Oddział L w o w sk i  „Z w ią z k u  Legjo- 

nistów“  w ykazał  w  r. 19 3 1 - 3 2  znaczny 
rozwój a Zarząd  Oddz. rozwinął sze­
roka  działalność obywatelską. Liczba 
z ło n k ó w  O ddziału wynosiła  dnia 1 
lipca 19 3 1  —  864, a w ciągu roku 
p rz y b y ło  1 1 4  członków. Pracę p row a­
dzono w  kilku sekcjach; w  sekcji k u l­
turalno-oświatowej, w  Bratniej Po m o ­
cy , sekcji organizacyjno-ekonom icznej 
wr sekcji sportowej i w  chórze.

N a  pracę kulturalno-oświatową 
zwracał Zarząd Oddziału uwagę bar­
dzo pilną. W ym ien ić  należy bardzo 
interesujący odczyt p. generała P o p o ­
wicza, dow ódcy  Ó K . N r .  V I .  p :  „D z ia  
łania wojenne w r. 19 2 0 “ . O d czyt  ten 
o d b y ł  się dnia 9 marca 1932  r. w  prze­
pełnionej sali D o m u  Em igracyjnego. 
W  innych miesiącach odbyły  się nastę 
pujące o d c zy ty :  w listopadzie 19 3 1  r. 
dr. Ja n  R o g o w sk i  wygłosił odczyt  p. t. 
„Znaczenie Pom orza dla P o isk i" ,  a w 
grudniu tego roku odczyt pt. „P o w sta ­
nie Śląskie“ . W  styczniu 1 9 , 2  r. odbył 
się od czyt  dr. W ik to ra  N cch aya  pt ; 
„Legjoniśc i-robotnicy  wobec obecnej 
6vtuacji gospodarczej Państwa'*. N a  
podkreślenie zasługuje pięKna u ro czy­
stość św. M ikołaja , urządzona w  sali 
szkoły  im. Mickiewicza. Dzieciom bez­
robotnych  legjonistów rozdano podar­
ki bardzo hojne, piękne i pożyteczne.

W szystkie rocznice narodowe ob­
chodzono w  Z w iązku  Legionistów bar 
dzo uroczyście. R ó w n ież  w  uro cz y­
stościach k u  czci Imienin M arszałka 
Józefa  Piłsudskiego Zarząd Oddziału 
Z w iązku  wziął udział bardzo czynny. 
19 marca wieczorem odbył się w  sali 
T S L . ,  p rzy  ul. Czarnieckiego — uroczy  
sty obchód, urządzony wspólnie ze 
Zw iązkiem  Legjonistek. Przemówienie 
na tem at „ Jó z e f  Piłsudski a miasto 
L w ó w "  wygłosił dr. Ja n  P>.ogowski. N a  
stępnie o d b y ły  się produkcje m u z ycz ­
no-wokalne, utrzym ane r,a w ysok im  
poziom ie artystycznym . W  drugiej p o ­
łowie kwietnia odbyła się staraniem 
Zarządu Oddziału akadenija poselska. 
R e fe ra ty  wygłosili: poseł dr. A leksan­
der D om aszewicz i poseł dr. Stanisław 
Ostrowski.

Sekcja kulturalno-oświatowa powo 
łaia do życia kurs m aturyczny : sze- 
ścio-klasowy, na k tó ry  uczęszczali b. 
legjoniści, obrońcy L w o w a  1 znaczna 
ilość w o jskow ych  w  służbie czynnej.

Zarząd  Oddziału rozwinął też dzia 
łalność i na zewnątrz C d d z ia u .  W  
dniu Imienin Marszałka rozpoczął zbic 
rać  datki na fundusz bud ow y iouzi 
podw odnej imienia Marszałka Piłsud­
skiego. Zarząd ufundowai cegiełkę bu­
d o w y  kościoła w otyw n ego  M atki Bo­
skiej Ostrobramskiej na G ó rn y m  Ł y ­
czakowie. R ó w n ież  Zarząd  Oddziału 
uchwali! mem.orjał w  sprawie najważ­
niejszych zagadnień państw owych. Me 
m orja ł ten przesiano do Zarządu o k rę ­
gu „Z w ią z k u  Legjonistow “ , J o  Z a rzą ­
du „ Z w ią z k u  O ficerów  Rezerwy* i 
„Z w ią z k u  O brońców  L w o w a * .

W  memorjale ty m  Zarząd Oddziału 
w ypow iedzia ł opinję, że 1) P o L k a  m u ­
si mieć silny R ząd , silne woisko, silny 
skarb, 2) Polska dzisiejsza powinna 
w zm ocnić  swój dostęp do moi za 1 
budow ać silną flotę wojenną . handlo­
wą. 3) N ależy  popierać budowę k o ­
ściołów i kaplic na terenie Małopolski 
W sch. 4) Pro jekt zniesienia trzech W o 
jew ództw  południowo-wschodnich 1 
utworzenie jednego W ojew ództw a 
lw ow sk iego  jest niefortunny 1 szkodli­
w y  dla interesów polskich; projektowi 
tem u Zarząd  O ddziału sprzeciwia się 
stanowczo, ę) Południow ą gramcę M a ­
łopolski W schodniej należy oosadzic 
oddziałami Korpusu O ch ron y  Pograni 
cza. 6) Przy  parcelacji m a ją tkó w  pol­
skich, w  Małopolsce W sch. należy ba­
czyć  pilnie na to, ażeby ziemia polska 
przechodziła wyłącznie w ręce osadni­
k ó w  polskich. 7) N a leży  p o p iera ;  dzia 
łalność Z w iąz k u  Strzeleckiego.

Zarząd  Oddziału spieszył z p om o­
cą doraźną w d ow om  i sierotom po le­
gionistach, inwalidom i bezrobotnym .

W d o w y  o trz y m y w a ły  stale zasiłki w 
wv sokości od 20 do 30 zl. miesięcznie. 
Z  pc nocy tej korzystało 13  v,Tdów. W  
w yn iku  bardzo licznych interwencji, 
starań i podań, 42 bezrobotnych legjo­
nistów otrzym ało  pracę. Zarząd O d ­
działu spieszył również z pomocą bez­
robotnym , udzielając pozyczek i zapo 
m óg. P oczątkow o b y ły  w ydaw ane za­
pomogi pieniężne, później w prow adzo 
no zapomogi w  naturze. Zapom ogi te 
b y ły  w ydaw ane przez sklep „ Je d n o ść" .  
Pom im o wielkich w ysiłków , nie udało

sie znaleźć pracy dla wszystkich bezro 
bornych ; pozostało ich jeszcze 43. M a ­
m y jednak nadzieję, że i dla tych znaj 
dzie się również zajęcie.

W szyscy członkowie Zarządu O d ­
działu Lw ow skiego  „Z w ią z k u  Legjoni­
s tó w " pracowali z zapałem i poświe­
ceniem dla dobra b. legjonistów.

Prezesem Zarządu byl dr. Jan P.o- 
gowski, k tó ry  w  sierpniu bież r. ustą­
pił i złoży! godność prezesa w ręce w i­
ceprezesa radcy W łodzim ierza Dem - 
czyńskiego.

Titulescu u Herriota.
Paryż. ( P A T ) W czoraj przedpołud 

niem zjawił się na Quai d ‘O rsay Tiru- 
lescu i został natychmiast przyjęty  
przez premjera Herriota. W  rozmowie 
z dziennikarzami, Titulescu oświad­
czy ł ;  że istotnie zdecydow any jest ob­
jąć tekę ministra tearaw zagranicznych 
Rum unji.

Paryż, (PA T.)  O godz. 13  T itu le­
scu opuścił Quai d ‘Orsay. R o z m o w a  
z H erriotem  trwała półtorej godziny i 
była kontynuow ana następnie / sze­
fem gabinetu Marcel R e y ‘cm. Zainter- 
pelow any przez dziennikarzy Titulescu 
oświadczył, że jego wielka przyjaźń do 
Francji jest znana. Stanowisko jego ja­
ko ministra spraw zagranicznych R u -  
rnunji przyczyni się niewątpliwie J o  
zacieśnienia w ęzićw , łączących oha 
kraje. Titulescu- zaznaczył również, że

spodziewa się już jutro przedpołud­
niem ponownego spotkania się z pre­
mierem francuskim, zaś wieczorem za­
mierza wyjechać do Bukaresztu.

W ediug informacji dzienników, 
p zedmiotem rozm ów  byia kwestja 
ewentualnego udziaiu mniejszych 
państw w  przyszłej konferencji rozbro 
jeniowej. G łó w n ym  jednak tematem 
ro zm o w y miała być sprawa rumuńsko 
sowieckiego paktu o nieagresji. Francja 
m eże sobie ty lko  powinszować —  pi­
sze „ L a  L ibe rte " ,  że k ierow nictw o 
spraw zagranicznych R um unji  pow ie­
rzone zostało min. Titulescu. R o z m o ­
w y, które odbył i jeszcze odbedzie T i-  
tuiescu z francuskimi mężami stanu, 
otwiera;:! pomyślne widoki dla koope­
racji polityki francusko-rumuńskiej.

Pobory urzędnicze we Francji
ulegną redukcji.

Paryż . (P A T .)  Od godz. 37 rząd 0- 
braduje nad sytuacją 1 środkami dla 
zapewnienia równow agi budżetu, Jak  
w iadom o, deficyt będzie dochodzi,! do 
8 mil jardów fran ków . Dla pokrycia  
tego deficytu, przewidziane jest m. i. 
ustalenie now ych  podatków  dochodo­
w ych , bardziej energiczne ściąganie za 
Iegłości podatkow ych, oraz redukcja 
pensyj i rent. W ynagrodzenie do 9000 
fr. rocznie nie uiegnie redukcji, w yn a ­
grodzenie od 9 do 20 tys. zredukow a­
ne będzie o 5 prc. do 30.000 - -  6 prc.,

do 40.000 —  7 prc., do j c .c c o  — S 
prc., do 60.000 —  9 prc., wreszcie po­
nad 60.000 —  10  prc. D ecyzje  pow zię­
te na dzisiejszem posiedzeniu, mają 
być zatwierdzone na posiedzeniu R a ­
dy M inistrów, które ma się odbyć ju­
tro pod przew odnictwem  prezyd. Le- 
bruna. M ozliwem  jest rówmież, że na 
jutrzejszem posiedzeniu tej R a d y  c-zna 
czona będzie definitywnie data o tw a r­
cia obu Izb, które przewiduje się na 
dzień 25 bm.

Strajk w gazowni warszawskiej
został zlikwidowany.

W arszawa. (PA T.)  V'W  liniu w czo­
rajszym podpisana została w  M inister­
stwie Opieki .społecznej um ow a-"ib io- 
row a w s p j J w i i  w aru n kó w  pracy w 
gazowni miejskie; w  Warszawie, oraz 
protokó.. '•  icrający zgodę’ na a ibi-  
traż co do wysokości wynagrodzenia  
pracowników' gazowni, D okum enty

te podpisali przedstawiciele Magistra­
tu i dyrekcji gazowni Rirejskiej, oraz 
przdstawiciele zawodowego związku 
pi accw ników  ‘zakładów miejskich i u- 
żyteczności publicznej. T em sairem  za- 
trm g w  gazowni miejskiej należy uw a­
żać za zaiatwiony.

300-lecie urodzin Spinozy.
Z  powodu przypadającego w- r. b. 

300-Iecia urodzin Spinozy m iędzynaro­
dowe stowarzyszenie „Societas Spino- 
zana** urządziio zjazd we wrześniu w  
Hadze. Przybyli uczeni z kilkunastu kra 
jów  Europy , Azji, A fr y k i  i A m eryk i ,  
przeważnie jako delegaci rządów  pań­
stw ow ych, akademij, uniwersytetów, 
stowarzyszeń i t. d. Delegatem rządu 
polskiego, W olnej W szechnicy Polskiej 
i Polskiego Z w iązku  Myśli olnej był 
prof. Ign. Myślicki.

Program  zjazdu składał się z uroczy 
stego obchodu i serji posiedzeń nauko­
w ych , przeplatanych wycieczkam i do 
miejsc pam iątkow ych. O bchód odbył 
się w  sali, gdzie ongi władze uchwali­
ły  zakaz rozpowszechniania pism Spi­
nozy. Przybyli  tu przedstawiciel k ró lo ­
wej, minister oświaty, wyżsi urzędnicy, 
ambasadorowie i t. d. i nadesłał list 
przedstawiciel Ligi N a ro d ó w .

Przemówienia były wspaniałą mani­
festacją solidarności międzynarodowej. 
Stający przed mikrofonem radjowym i 
przemawiający w  swych językach oj­
czystych m ówcy sławili Spinozę jako

budowniczego idei w spólnoty  m iędzy­
narodowej. N a  8 posiedzeniach nauko­
wych, które o d b yw ały  się w  „D om us 
Spinozana", siedzibie „Societas Spino- 
zana’*, wygłoszono przeszło 20 refera­
tów, dotyczących  stosunku m iędzy f i­
zyką  a m etafizyką, stosunku m iędzy 
filozof ją a religją i zagadnień spino- 
zyzmu.

Uczestnicy zjazdu oglądali „D om u s 
Spinozana", t. j. dom , w  k tórym  Spi­
noza mieszkał w  ciągu j  ostatnich lat 
swego życia, w yk o ń cz y ł  E ty k ę  i um ari; 
zrzeszenie „Societes Spinozana" zaku­
piło ten dom, przyw róc iło  mu daw ny 
w ygląd  i urządziio w  nim bibljotekę 
oraz archiwum, zachowując muzealnie 
pokoik, k tó ry  zajm ował Spinoza. Z w ie ­
dzono w  H adze miejsce, gdzie jest po­
ch ow any Spinoza, dom w Rhijnsburgu, 
gdzie on mieszkał po opuszczeniu A m ­
sterdamu, groby jego rodziców w  C u - 
derkerk, dom w  V oorb urgu , gdzie mie 
szkai wielki f izyk  H uyghens, wystawę 
dziei R em brandta  w  Am sterdam ie i 
grób  Colerusa, pierwszego biografa Spi­
nozy, w  R ije w y k .

Przyjęcie dla uczestników zjazdy a 
rządził burm istrz V a n  Rosenthal tP° 
tom ek emigranta z Nasielska), J P ?

jo d e f t 0'
i p iu itu . w r  / i J j

waii gościnnie swoich ziomków. ^
wie rządów obcych państw pc

Iornl
rskie - - - -  2*. 

u siebie ciekawe w ystaw y druków,
największe f irm y księgarskie urząd

rząd „Societas Spinozana’1 u c h w a l i ł  

rządząc zjazdy swoich członków c 
lata i ogłosić drukiem referaty te& 
rocznego zjazdu.

„Car Iwan Groźny" 
scenie Teatru Naród0'

wego w Warszaw^

D ow iadujem y się, że pufasz a w-

•i
T e a tr  N a ro d o w y  w  W arszaw ie wystaw* ^  
tężny dram at A leksego T o łsto ja  P- 
Iw an  G ro ź n y * . — Fo tografja  nasza Prf*  f)jl: 
w ia zn akom itych  o d tw órców  głów nych , 0 
K azim ierza Jun oszę - Stępow skiego 7 " 
cara Iw ana oraz W ojciech a BrydzinsKieg 

w roli Pustelnika.

12 wieców poselski^ 
na terenie Wojewó^'

twa tarnopolskiego.
D nia 16  bm. odbędzie się na rct 

nie W ojew ództw a tarnopolskiego 
w ieców  poselskich urządzonych Pi?
B. B. W . R .  . ^

W iece cdbędą się w  następN^-U 
miastach: Przem yślany, Nitra jów
m any, B ro d y , Podkarr.ień, Ratizieo 
Łopatyn , K am ion ka  Strum ilowa. -  
Z b o ró w , Załoźce i Pomorzany. [(J 
wiecach przemawiać będą m. im F0̂  
w ie: Wojtowicz., Żebracki, D ąbro* '5 
Kosydarski, ks. Jaw orsk i  i im

Wielki Zjazd drzewiarzy 
we Lwowie.

o u1

29 i 30 bm. we L w ow ie  obrad ow a; 
dzie Z jazd  R a d y  Naczelnej Zwi%zR -v 
D rzew nych  w Polsce. Spoci zies'1-1^, 
jest wielki Zjazd drzewiarzy 2 y8, • 
Polski. D o L w o w a  przybędą prezes*. 
organizacyj drzew nych , p r z e d s ta w ić ^  
Izb przem ysłow o-handlow ych, 
stawiciele R z ą d u  itd. Obrady 
o d b yw ać  się będą w  Izbie przemy'* 
wo-handlowej we Lw owie.

Djagnoza przez radj0f
M echanik stacji radjoiskrowej ^ 

sam otnym  cyplu przy brzegach is* • 
roundlandu wysiał w  godzinach rjk, 
nych  depeszę iskrową, prosząc o ^  /m 
zanie mu środków  na uśmierzenie °  t 
w  usiaeh u swojej półtorarocznej , 
reczki. Depeszę przyjął lekarz, znaj 
jący się na pokładzie statku „Ad^f 
t k  1 kom p an ji W bite Star Line. '  
Fuller w yw nioskow ał z opisu n*eC j 
niita. iż dziecku w yk luw ają  się 
vr zw iązku z tem nada! iskrową , \ -  
szę, w  której zalecił odpowiednie st 
ki na uśmierzenie bólu. Ju ż  po . a‘‘ 
godzinach przyjęło  radjo „A dnątj^  
wiadomość od mechanika, że lC £  
stwo pomogło i dziecko mogło zas*1^
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Rz.-kat. Maksymil. 

Gr.-kat. Kirjaka

Wichód słońca $ G m 20 
Zachód a g: 17 m 12

grają w teatrach :
fEATR WIELKI.

S i * u  b' m'‘ °  s ° dz:nie wiccz-:

18 b - m -  0 Sodz- 7-3= w iecz.: 
Pi t k ws^ ‘“ -

łiCyganer,V- ’ 4 b' m" °  S° dz' 7-35 WieCZ"
J 5 b m., o godz. 7 .3 :  w iecz.:

Zborowski".
•H a l fe a "  ’  1 6  b - m "  0  g o d z ' 3 P ° P o ! - :

16 1 -' m" °  §0<iZ’ 7'3° W'eCZ' :

Tea.Tr  R o z m a i t o ś c i .

•Lek,- —  ’ 12 b- m” 0 - 0<J*arz 7-3c w ie c z .:■ --  m., o
bezdomny**.

» L e W l f tell ’ lS b' m- 0 godz- 7 -33 w iecz.: 
p . 2  bezdomny**.

•■Lekarl^K j4 b' m" 0  g° Jc ? bezdomny**
3ob

b  m "  0  

: « D 2 i w ^ l a i 1 6  b - m -  0

7.30 w iecz.: 

;odz. 7 30 w iecz.:
irrny‘

'TfF' koch an kow ie".
godz. 3 popu

godz. 7 .3 1  w iecz.:

Om, / f  Wielki. W czorajsza prem iera „Sa- 
I^i a Z borow skiego" stała się praw dziw cm  
<izieiem kulturalnego L w o w a. G igantyczne 
muei° P ° « y .  traktu jące spraw ę ścięcia Sa- 
Wl -a , Zborow skiego ze stanow iska spraw 
*cejp kosmicznej, w m onum entalnej opraw ie 
ł l u ‘cznej, wyw ario giębokie wrażenie na 
Pr? aczach. T ch nienie praw dziw ej poezji 

Pr ‘o teatr. Zasłużone oklaski zbierali 
ffiv , swietny reżyser, p. W . R ad u lsk i, po- 
j ^ ° wy dekorator p. A . Pronaszko, jak 

‘ t j jj ykonawcy. M isttrjum  to  zostanie pow tó- 
Pr be P °  raz drugi w czw artek, 13  b. m 
; po raz trzeci i czw arty  —  w sobotę 

niedzielę. —  B ilety  do nabycia w  K a- 
p[. T eatrów  M iejskich i w  kasie biletow ej 

klarjacki 10, sklep H aw ran k a, tel. 595. 

_. Teatr R ozm aitości. Dziś i codziennie
- ta sztuka A . Słonim skiego p. t. „L ek arz  

ip o t°/nny"- K om edja ta cieszy się rzadko 
°>y 7n m powodzeniem . A ktualne proble-

go
• ‘  ‘  «  UU/.I.U1U1J1,. a i  IV L. LU u.1 w —

Poruszane m istrzow sko przez znakom ite 
publ: - - '

nad
bcystę i nieustraszonego „b o jo w n ika

n B zdury"  budzą zrozum iały odił/.w:.,. 
bUr Wldowni. W y k o n a w cy  wynagradzani są 

zar«i oklasków. P. Zof ja  W'ierzcjska tw o ­
r y  W r°b  ku ch ty  W ik ty  w yb o rn y  typ, któ-  

długo pozostanie w pamięci Lwowian , 
sfei ‘n" yuch folach w ystępują :  Bonacka, Ber- 
v  1 Chodeeki. K ordowski,  Krasnowieeki,  
letyeiH*ebsb‘ ’ Michułowicz i Strachocki.  Bi- 
; ^  do nabycia w Kasie T eatró w  Miejskich 
T, Kasie Miastowej,  plac Mariacki 1 : .  skRc 

a^ranka, tel. 595.

D n i  C h o p i n a ”

To 12 bm -: U- Popularny koncert ,  w sali 
Szkoły Ludowej na Zniesieniu, 

kie Pazdz ‘e r nika:  Koncert z udz:alcnt or- 
stry> w sali Polsk. T o w .  Muzyczne ;o.

Sa|- i ®  Pażdziernika: U roczysta  AkaJentja .  w 
11 Teatru Wielkiego. 

sv_" 16 btb - : III. Koncert popularny, w K a-  
7nie 1 Kole L it . -A rt .

bm.: IV .  Koncert popularny, w sal: 
°ntu gminnego na Zam arstynowie.  

lice k7 F azdz' ern 'k a :  Msza Żałobna, w Bazv- 
Katedralne;  obrz. lać. we Lwowie.

0  5!n* Chopina. Dziś, w środę, 12  bm.,
n a  7  - 7-3° wieczorem w sali D om u T S L .
tiu 7  ,eniu 'Popularny koncert ,  w w ykon a-  
ne: p  C zarnockie j-Kallerowej,  dr. Z . Lissów- 
l ek 4" P tto > R- Fischlera. Ju t ro ,  w czwar- 
T o ’̂  a 13  bm., o godz. 8 .15  w sali Polsk. 
Cer^ '  M uzycznego odbędzie się W ielki Kon-“rt 7 1 ■ »

, , °rk iestrą . W ykon an e zostaną obydw a 
flo-I 2 -e*a C h o p in a , a to k o n certy  forten ia- 
l e c  ‘ - m o l l  i e-m oll. W yk o n aw cy  pp .: H t-  
.te?ri C ttaw ow a i Leopold M uenzer. Prócz■ t e g o  1 l c u j j u j u  m U C I l i t l .

%y na °rk ie s tra  pod d yrekcją  dr. A -  
tem 9 Sołtysa - N oskow sk iego  w arjacie na 

a t - Prelud jum  a-m oll C hopina.

Ch J ' ran 'em K om itetu  Ob> w atelskiego „D n i 
P'na odbyło  się w czoraj o godz. 4 po- 

p0 'p Ur° czyste otw arcie W ystaw y pam iątek 
^łos y. , ery ltu  C hopin ie. Pam iątk i te stanowił} 
ttesjn° S-C ,P an ‘ K o rn elji w  Lbw enherzów  Par- 
f je ' obejm ują obrazy, sztych y , fo to g m - 
i t‘ autog ra fy  m istrza, rzeźby, książki, nuty

W
k an;u ,st;awa mieści się w pryw atn em  m iesz- 
Ł . t P- Parnesow ej, p rz y  ul. P iekarskiej

*taw ^>bSŁerrl ' ,:)Sze spraw ozdanie o tej W v- 
zam ieścim y w  dniach najbliższych.

W sobotę, dnia 15 października b. r., w Klubie Tow a­

rzyskim Rady Grodzkiej E . B. W .  R. dla Spraw  Zagranicznych 

Senator Dr. Henryk LOEWENHERZ będzie mówił

O wielkich problemach narodowych.
W stęp dla członków B. B. W. R.

Początek punktualnie o godzinie 19-tej.

Apel P. Wojewody lwowskiego
o zorganizowanie komitetów lokalnych 

„Dnia Oszczędności".
P. W ojew oda lw ow ski w /d a !  apel 

do starostów, w yd zia łów  rad pow iato­
w ych , prezydenta m. Lw ow a, burm i­
strzów i kom isarzy rządow ych  ltd. 
zwracają^ uwagę, że dnia 31 hm. o b ­
chodzone będzie m iędzynarodow y 
„dzień oszczędności'* wśród najszer­
szych mas.

Ze względu na niezmiernie donio­
słe znaczenie gospodarcze i w y c h o w a w  
cze oszczędności i idei oszczędzania 
dla społeczeństwa i Państwa — w  akcji 
„dnia oszczędności" wezm ą udział nai 
szersze w arstw y społeczeństwa we 
wszystkich zakątkach naszego kraju.

„Tydzień Strzelecki44 w Mościskach.
W  czasie od 9 do 15  października 

19 3 2  powiat mościcki obchodził u ro­
czystość „T y g o d n ia  Strzeleckiego". O r­
ganizacją „T y g o d n ia "  zają! się Pow ia­
to w y  Zw iązek Strzelecki. W  przed­
dzień „ T y g o d n ia "  t. j. w  sobotę wie­
czór przy  rzęsiście oświetlonem mie­
ście odbyi się capstrzyk oddziałów 
Z w iązku  Strzeleckiego przy  dźwiękach 
orkiestry.

Następnego dnia odbyło się w  ko ­
ściele parafialnym  uroczyste nabożeń­
stwo przy  współudziale przedstawicieli 
W ładz, U rzę d ó w  państw ow ych  i in­
nych instytucyj. Następnie w  sali So­
kola odbył się  „P o ra n e k "  na k tóry  zło­
żyło się przemówienie wiceprezesa Z a ­
rządu Pow iatow ego Z w iązku  Strzele­
ckiego p. W iktora  Urbańskiego, inspek 
tora szkolnego, deklamacje i produkcje 
chóru T .  S. L. i dziatwy szkolnej. W  
ciągu tego dnia odbyła się zbiórka u-

liczna na cele kulturalno-oświatowe i 
w ychow ania  obywatelskiego. Popołud­
niu na strzelnicy odb y ły  się zaw ody 
strzeleckie z b ron ; m ałokalibrowej o 
odznakę strz. I. II i III ki. pod ha­
słem „ 1 0  strzałów ku chwale O jcz y ­
zny".

O dznaki strz. I kl. zdobyli pp. W e- 
lenowski 193  pkt. Ignacy H ołda 192 
pkt., M alinowska, sierż. Gendek i Pasz­
kowski 189 pkt.

W  dalszym ciągu „ T y g o d n ia "  od ­
b yw a się we wszystkich oddziałach 
Z w iązku  Strzeleckiego w  powiecie ak­
cja kulturalno oświatowa prowadzona 
przez K o lo  Prelegentów pod kierun­
kiem p. Inspektora Urbańskiego. T y ­
dzień Strzelecki zostanie zakończony 
ro zgryw ką  piłki nożnej k lubów  strzele­
ckich oraz mającem się urządzić du- 
żern ogniskiem.

Tron prymasowski.

N L m ie ck i tron cesarski, k tó ry  w |;woim czasie zdobił salę T ro n cw ę  r j  Zam ku  w 
Poznaniu, przeniesiony został do G n iezn a, siedziby arcyb iskupów  i p r jm a só w  polskich, 
jako dar Pana Prezydenta R zeczypospo lite j. —  N a ilustracji naszej w id zim , tren , w y k o ­

nany z białego m arm uru. U m ieszczony cn  zestal w  katedrze gnieźnieńskiej.

Co wyświetlają w kinach :
A P O L L O : „Śp iew ak n iezn an y".
A T L A N T I C :  „S ierżant X “
C A S IN O : „C z ło w ie k  - m ałpa".
C H IM E R A : „D r . Je k v ll i m r. H y d e ".
C O L O S S E U M : Film  „W y g n a ń c y ", —

R ew ja  „G ru n t się nie prze jm ow ać".
K O P E R N IK : „C z ło w ie k , k tó rego  za­

biłem ".
M A R Y S IE Ń K A : „C z ło w ie k , którego  za­

biłem ".
O A Z A : „ C . k. R ez erw ista".
P A Ł A C E : „K r ó l —  to ja !“ .
P A N : B rygid a H eim  —  W illy  Fritsch

w najpiękniejszym  przeboju „ U f y "  „K o b ieta  
i szpieg".

P A S A Ż : „ Z ło t o "  R . A rlen .
P R O M IE Ń : „D zw o n n ik  z N o tre  D am e"
S Ł O Ń C E : nieczynne.
S T Y L O W Y : „R om an se cygań sk ie".
Ś W IT : Pat i Patachon jako  w ynalazcy

prochu,

W aln y Z jazd  ociem niałych żołn ierzy we 
Lw ow ie Ja  już donosiliśm y, w  niedzielę. 23 
bm . odbędzie się w e L w o w ie  W alny Z jazd 
oc.em nialych żo łn ierzy z M ałopolski i Śląska

cieszyńskiego z udziałem  delegacyj z innych 
części kraju . W ysoki pro tekto rat nad Zjazdem  
raczyli objąć P. Prezyden t R . P. p ro f. Ignacy 
M ościcki i P ierw szy M arszalek Polski Jó z e f 
Piłsudski. Prace przygotow aw cze postępują 
szybko naprzód, nad czem czuwa K om itet 
w ykon aw czy.

Z jazd  zapowiada się bar.dzo okazale. P ro ­
gram  jego obejm uje m. in. Mszę św. w  koście ' 
le O O . Jezu itów , uroczystą A kadem ję w T e a ­
trze W ielk im , obraa) w sali „So ko la  M acie­
rz y " i raut.

Z jazd ten, zw ołany przez M ałopolski 
Zw iązek  O ciem niałego Żołnierza „S p ó jn ia " , 
Lw ó w , ul. K leparow ska 27, będzie zarazem  
obchodem  dziesięciolecia istnienia „Sp ó jn i" .

Zebranie organizacyjne Komitetu 
obchodu Święta Niepodległości. Dnia 
8 października br. odbyło się z inicja- 
t y w y  R a d y  G rodzkie j BBNVR we Lwo 
wie zebranie organizacyjne, celem ulo- 
żnia p -ogram u obchodu Święta N ie ­
podległości, przypadającego na dzień 
1 1  listopada br. oraz ukonstytuowania 
Kom itetu nad k tó rym  objął protekto­

rat P. W ojew oda lwowski dr. J .  R o z -  
niecki. W  zebraniu wzięli udział przed 
stawiciele władz cyw ilnych  i w o jsk o ­
w yc h  oraz organizacje społeczne. Po  
zagajeniu zebrani'1, przez Prezesa posła 
dra Z. Strońskiego, p. M. Dziędziele- 
wicz referował wnioski w sprawie pro 
gramu uroczystości, poczem po d ysku­
sji postanowiono odbyć następne p o ­
siedzenie już ukonstytuowanego Korni 
tetu jeszcze w  bieżącym tygodmn.

Przedstawiciele Zjedn. Kolejowców  
Polskich u min. Butkiewicza. Minister 
kom unikacji, inż. Butkiewicz, przyjął 
w  dniu 1 1  b. m. przedstawicieli zarzą 
du Zjednoczenia K o le jo w có w  Polskich 
w osobach prezesa Łopuszańskiego, wi 
ceprezesów: N o w akow sk iego  i Budnia- 
ka, oraz sekretarza Trzebińskiego. Z a ­
rząd Zjednoczenia K o le jow ców  Pol­
skich zgłosił się do p. ministra, celem 
przedstawienia mu się.

Inauguracja pracy Legjonu Mło­
dych. W  czwartek, 1 3  października 
19 3 2  r. odbędzie się w  lokalu B. B. W . 
R .  (Hotel Europejski, p ’ ac Marjacki) o 
godz. 19-tej iy  uroczysta inauguracja 
pracy  Legjonu M łodych , z okazji roz­
poczęcia roku akademickiego 19 3 2 -3 3 .  
Po uroczystości dancing-bridge.

Pośrednik oszustem.
W ydział śledczy P. P we L w o v  ie o trz y ­

m a! w czoraj doniesienie Izaka H andelsm ana, 
dzierżaw cy m łyna w  Zboiskach , p rzeciw  
H asklow i E ck cro w i, pośrednikow i, zam ieszka­
łem u p rzy ul. M iodow ej 7. W edle doniesienia, 
E cker pobrał u H and-ism ana 2 j  w o rk ó w  m ą­
ki, w artości 1.388  zł., przyczem  pieniędzy nie 
zapłacił a ponadto zdefraudow ał około  700 
zł. pochodzących ze sprzedaży m ąki. W  donie­
sieniu swem  H andelsm an dodaje, że E cker w  
ten sam sposób dopuścił się oszustwa na szko­
dę innego m łyna.

Zamknięcie lokalu Związ­
ku zawód. źyd. pomocni­

ków krawieckich.
W  dniu w czorajszym  na polecen.e w ładz 

ad m inistracyjnych  policja zam knęła i opieczę­
tow ała lokai Zw iązku  Zaw odow ego Żyd . 
Pracow ników  K raw ieck ich  (R y n e k  14 /

Z  m otyw ów  tego zarządzenia władz w y ­
nika. iż lokal został zam knięty z pow odu 
udziału członków  Zw iązku  w agitacji kom u ­
nistycznej, w yrażającej się w  kolportażu  an ty­
państw ow ych  ulotek.

D okonano k ilku  aresztowań.

Zwłoki kobiety na placu 
Bernardyńskim.

W czoraj rano robotn icy zajęci p rzy  re­
konstrukcji kanału obok kościoła B ern ard y­
nów znaleźli w kanale szczątki zw łok  kob ie­
ty , ok ryte  resztkam i zbutw ia łych  sukien. 
O ględziny lekarskie w y kazały , że są to  zw ło­
ki m łodej kobiety o nieprzekroczonym  25 .0 -  
ku życia. Pozostaw ały one w kanale od k ilk u ­
nastu już lat. W rzucono je do kanału  b yć  
może w tedy, gd y po w ojn ie napraw iano w  
tern m iejscu kanały. Przypuszcza s ę m ożli­
wość m ordu seksualnego: m ógł go w ów czas
dokonać k tó ryś z robotn ików  na osobie jed ­
nej z dziewcząt u licznych, k tóre już w ted y 
m iały  swą giełdę na placu B ern ardyńskim .

Oszustwa „M erkurego" na 
szkodę intendantury woj*

Intendantura w ojskow a w e Lw ow ie zauw a­
żyła, że od pew nego czasu bochenki chleba 
są stale m niejsze. Zam iast 1 kg., w a ż y ły  ty lk o  
94 dkg. D ostaw cą chleba dla w ojska jest fa ­
b ryka p.ekiarska na Less ar dówce „M e rk u ry " . 
Zaw iad om iono o tern policję, k tóra w  dniu 
w czorajszym  przeprow adziła w zabudow aniach 
„M e rk u re g o " drobiazgow ą rew izję. Podczas 
rew izji zauw ażono dwa 1 -k ilogram ow e ciężar­
ki od wagi. Jeden  z nich m iał wagi 94 dkg., 
drugi 94 i pół. C iężark i poddano gru n to w ­
nym  oględzinom  i zauw ażono, że są od spodu 
podpilow ane. Podpilow ano je —  jak  się póź­
niej okazało —  na własnej tokarn i fa b ry cz­
nej W  zw iązku z tern, od dłuższego czasu 
ciągnącem  się oszustw em , policja aresztow ała 
k ierow n ika fa b ry k i „M e rk u ry "  52-letn iego 
Paw ła K ołodzieja . A fera  „M e rk u re g o " w y w o ­
łała w  całem  mieście dużą sensację.

Aresztowanie mordercy,
Onegdaj na jednej z ulic R zeszow a do­

konano potw ornego m orderstw a na osobie 
16-letniej W ilhelm iny V o g ló w n y , uczenicy II. 
kursu sem narjum . Spraw ca zbrodni oddał do 
swej o fiary  dwa strza ły  rew olw erow e, k tóre 
okazały się śm iertelne. W drożone dochodze­
nia dały p o z y ty w n y  w yn ik . Policja  aresztow a­
ła właściwego spraw cę 24-letniego Tadeusza 
W oźniaka, bezrobotnego, karanego już są­
dow nie za zniew olenie. W oźniak p rzy zn ał się
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do popełnienia zbrodni m orderstw a, m o tyw u ­
jąc swój czyn rzekom ą zniew agą słow ną do­
znaną przed rokiem  ze stron y denatki. T w ie r  
dzenie to jednak okazało  się m epraw dziw em , 
a dochodzenie w ykazało , że W oźniak  usiłow ał 
zn iew olić ś. p V oglów n ę i podarł na nie1 
suknię.

W  najbliższych dniach p rokurator zade­
cydu je o  dalszym  jego losie. N ie  jest w y k lu ­
czone, że spraw ca stanie przed sądem  doraź­
nym .

Wiadomości z kraju.
K R O S N O . Zastrzelenie w łam yw acza.

W  dniu w czorajszym  zastrzelony został przez 
posterunkow ego P. P. w czasie pościgu de­
zerter i w łam yw acz W ład ysław  Ju rc z a k  z 
K rościenka W yżnego, od daw na poszukiw any 
przez władze bezpieczeństwa.

B R Z E Ż A N Y . Pośw ięcenie plebanji. O .  
negdaj odbyła się w P lauczy M ałej pow. B rze- 
żan y uroczystość poświęcenia pierwszej .ple­
banji. U roczystego  ak tu  dokonał ks. dziekan 
z Jez ie rn y  w asyście now ego proboszcza w  
Plauczy ks. Lacha i okolicznego  duchow ień­
stw a. W  uroczystości wzięli udział starosta 
dr. G olczew ski i inż. W eigel z Brzeżan. Po 
akcie poświęcenia, rada gm inna P lau czy , w 
dow ód uznania dla starosty  d r. G olczew skiego 
o fiarow ała  mu dyplom  obyw atela  h onorow eeo 
P łauczy i głów ną ulicę w tej m iejscow ości 
nazwała jego nazwiskiem .

Z Ł O C Z Ó W . H od o w la św iń bekon ow ych , 
do niedawna jeszcze nieznana p rzez w iększość 
w lościaństw a na terenie pow . zloczow skiego, 
przyb iera  obecnie coraz w iększe rozm iary od 
czasu uruchom ienia fa b ry k i bekonów  w Z ło ­
czow ie. W  I ll- im  kw artale  br. dostarczono 
do bekoniarni następujące ilości żyw ca, z po­
szczególnych m iejscow ości: Borszczów  80
sztuk, B ro d y 845, B rzcżany 283, Buczacz 18 , 
C zo rtk ó w  366. K am io n ka 367, K opyczyńce 
599, Podhajce 199, P rzem yślan y 208, R a d z ie . 
chów  186, Skałat 3 15 ,  T arn o p o l 841, T re m ­
bo w la  9 15 , Z aleszczyki 150 , Zbaraż 3 5 1 ,  Z b o ­
rów  7 13 ,  Z ło czów  574. Z azn aczyć należy, że 
gatunek żyw ca bekonow ego stale polepsza 
się, co należy przypisać pracy  referatów  ro l­
nych  p rzy w ydziałach pow iatow ych .

B O R Y S Ł A W . Zam ach sam obójczy. H e ­
lena Lesko, licząca lat 18 , zam ieszkała w B o ­
rysław iu  p rzy ul. Krasińskiego, po sprzeczce 
z siostrą w ybiegła z dom u i skoczyła  do  re- 
zerw oaru  ropnego, chcąc się tam  utopić. 
Przechodzący obok A n toni Szulc pośpieszył 
desperatce z pom ocą i w y rato w ał ją. Po 
udzieleniu pierwszej pom ocy, przew ieziono 
ją do szpitala w D roh ob yczu , w  czasie skoku 
bow iem  doznała ona ciężkich obrażeń ciele­
snych .

S T A N IS Ł A W Ó W . N apad. W  R o zw ad o ­
wie, pow . Ż yd aczów , napadło dzisiejszej 
nocy, po sterroryzow an iu  w a rty  gm innej, 
pięciu nieznanych osobników , z k tó rych  
trze j byli uzbrojeni w  k arab in y , na skład 
k o o p eratyw y , skąd skrad li około  300 złotych . 
N astępnie napadli oni na dom  przedsiębiorcy 
N eu talera  i zrabow ali mu kw o tę  560 złotych . 
D ochodzenia w toku.

S T A N IS Ł A W Ó W . Z T o w . P rzy jac ió ł 
Z w . Strzeleckiego . W  sali posiedzeń M agi­
stratu  w Stanisław ow ie odbyło  się W alne 
Zgrom adzenie T o w . P rzy jac ió ł Z w . S trzelec­
kiego. na k tó rem  w yb ran o  now y zarząd. 
Prezesem  ponow nie w y b ra n y  został burm istrz 
m. Stanisław ow a, poseł C how aniec. N a  zgro ­
m adzeniu om ów iono szereg aktu aln ych  spraw  
i ustalono program  działalności T o w arzystw a  
na najbliższą przyszłość.

Nieznana choroba.
Królewiec. (P A T .)  D r . Lenz, w y ­

delegowany przez rząd R zeszy  do 
przeprowadzenia badań nad epidemią 
nieznanej ch oroby, zwanej przez lud 
ność „H a f fk ra n k h e it “ , ogłosił w  prasie 
królew ieckiej częściowe w y n ik i  sw o­
ich badań.

Zdaniem  prof. Lenza, chorobę tę 
w y w o łu ją  związki arsenu, wydzielane 
przez algi, żyjące w  Zalewie W iśla­
nym . W od a  i nieczystości z fa b ry k  
królew ieckich  odprowadzane d o  Pre~ 
go ły  zawierają pewne ilości arsenu, 
które następnie zostają wchłonięte 
przez owe algi. Jest  rzeczą charakte­
rystyczną, że na chorobę „ H a f fk ra n k -  
heit ’f zapadają jedynie rybacy, k tórzy  
przeprow adzają  po łów  w  pewnem  od­
daleniu od brzegu, właśnie w  tych  re­
jonach, gdzie żyją owe w odorosty. 
N atom iast  rybacy , łowiący bliżej 
brzegów , oraz ludność w  wioskach nie 
chorują. Przebieg ch orob y  jest bar­
dzo gw ałtow n y  i świadczyć może, że 
w  grę wchodzi zatrucie. R y b a k ,  do­
tkn ięty  tą chorobą, dostaje wysokiej 
gorączki, po której następuje paraliż, 
kończący  się śmiercią. O b ja w y  cho­
ro b y  dają się zauważyć zw yk le  pod­
czas p ow rotu  z połowu. W  ostatnich 
kilku  tygodniach zanotow ano około  
50 w y p a d k ó w  tej choroby. Badania 
nad tą epidemią są w  dalszym ciągu 
prowadzone.

Nasz odcinek powieściowy
wypełni już od dni najbliższych fascynująca powieść

A  D O N A LD A  p. i . :

„Krew, dynamit i
Paryż  —  polski dwór na Podolu —  Riviera  —  oto miejsca 

porywającej akcji tej powieści 
Wśród przebogatej galerji typów przykuwać będą uwagę 
czytelników piękna polska hrabianka, ekscentryczny miljoner 
amerykański, genjalni detektywi paryscy, znakomity reżyser 
filmowy, szatańska czekistka. Wokół dziejów tych postaci 
snuje się misterna nić barwnego opowiadania, rzucającego 
ciekawy snop światła na prace policji, twórczość reżyserów 
filmowych , niesłychaną inwencję dziennikarzy i szalone życie 

międzynarodowej arystokracji.
Mamy nadzieję, że powieść ta wzbudzi u naszych czytelników 

duże zainteresowanie.

Kom itet uczczenia pamięci
ś. p. min. Sokala i ś. p. dyr. Thomasa.

Z  in ic jatyw y Polskiego T o w a r z y ­
stwa Polityki Społecznej powołany zo­
stał do życia Kom itet  dla uczczenia 
pamięci zm arłych niedawno ś. p. min. 
Franciszka Sokala i ś. p. A lberta  T h o ­
masa, dyrektora  M ięd zynarodow ego 
Biura Pracy. N a  czele K om itetu  sta­
nęli b. min. G u staw  Simon i ks. prof. 
Kazim ierz W ójcicki.

Kom itet  zorganizuje w  pierwszej 
połowie listopada uroczystą Akadem ję 
żałobną ku czci zmarłych, w yb itn ych

działaczy społecznych i politycznych. 
A kces do Kom itetu  zgłosił już Polski 
Instytut W spółpracy  z Zagranicą, In­
stytut Spraw  Społecznych, Instytut 
Gospodarstwa Społecznego, oraz Pol­
skie T o w a rz y stw o  Ekonom istów . P o ­
nadto poparcie swe i osobisty udział w  
A kadem ji przyobiecali: min. Zaleski,
min. H ub icki , oraz obecny d yrektor  
M . B. P ., p. H . D . Butler, k tó ry  p rz y ­
będzie w  listopadzie do W arszaw y.

W zrost wkładów oszczędnościowych
w P. K, 0 . w miesiącu wrześniu 1932.

W arszawa. (P A T ). Miesiąc wrzesień 
b. r. zaznacza się w  P. K . O. dalszym 
znacznym wzrostem  w kład ów  oszczęd­
nościowych oraz liczby oszczędzających 
w  tej instytucji.

W k ła d y  oszczędnościowe w  P. K . O. 
wzrosły w  ciągu miesiąca września o 
dalszych 3.8 milj. zh, osiągając na 
dzień 30 września b. r. stan 3 7 1 .3  
milj. zł., łącznie zaś z wkładkam i po- 
chodzącemi z waloryzacji —  4 0 1 . 1
milj. zł.

Jednocześnie ze wzrostem kapita­
łów oszczędnościowych wzrosła znacz­
nie liczba oszczędzających w  P. K . O.

W  ciągu miesiąca września r. b. 
wydala P. K . O. 23.796 now ych  ksią­
żeczek . oszczędnościowych. Ogólna 
liczba czynnych  książeczek oszczędno­
ściowych P. K . O. wynosiła na koniec 
miesiąca wrześcia 859.338, łącznie zaś 
z książeczkami pochodzącemi z w alo­
ryzacji  —  897.087 książeczek.

Rewizje w ukraińskim domu akad.
W czora j wczesnym  rankiem organa 

policji w k ro c z y ły  do ukraińskiego D o ­
m u Akadem ickiego przy  ul. Supińskie 
go 2 1  i przeprow adziły  bardzo szcze­
gółową rewizję w  zabudowaniach tego 
domu, na strychu, w  klatce schodowej, 
a wreszcie w  biurach T o w . Oświaty, 
które zarządza U k r .  D om em  A k a d e ­
m ickim.

R ew iz ja  przeprowadzona została 
w  obecności naczelnika bezpieczeństwa 
p. Sochańskiego oraz starosty grodz­
kiego p K lim ow a. W y n ik  rewizji p o­
twierdził w  zupełności podejrzenia po 
lic ji śledczej, albowiem stwierdzono, 
iż w  U k r .  D om u A kad m ick im  znaido 
w ały  się wielkie masy ulotek i w y d a w  
nictw nielegalnych, w y w ro to w y c h  a 
m. in. znaleziono w ydaw nictw a ,.Ju- 
naka“  i „S u r m y “ .

Zakw estjonow ano dalej szereg przed 
m iotów  wskazujących, iż właśnie ź ró ­

dło nielegalnej bibuły Ukraińskiej O r­
ganizacji W ojskow ej kry ł  w  sobie 
U k r .  D o m  Akadem icki.

Całą  sprawę i bogaty  matcrjal U k r .  
D om u A kadem ickiego przekaz ino na­
tychmiast do dyspozycji władz p ro k u ­
ratorskich, które w  szybkiem ?cmpie 
prowadzą dalsze śledztwo.

L w ó w . (P A T .)  W  dniu w czorajszym  
we wczesnych godzinach rannych, o r­
gana policji przeprow adziły  rewizję w 
ukraińskim D o m u  A kad em ickim , przy 
ul. Supińskiego. Rew iz je  te pozosają w 
związku z ujawnioną wśród m ieszkań­
ców  ukraińskiego D o m u  A kadem ickie­
go działalnością O. U . N .  W ynik i re­
wizji dostarczyły bardzo wiele mate­
riału kompromitującego, wobec cze­
go dokonano aresztowań, a dalszy tok 
dochodzeń przekazano władzom p ro ­
kuratorskim .

Uchwały Magistratu.
D nia n  bm. odbyło  się pod prze­

w odnictw em  p. wiceprez. I rz yk a  w  o- 
becności pp. wiceprezyd. dra Strońskie 
go, Chajesa, dra Kubali —  posiedzenie 
Magistratu, na którem  załatwiono sze­
reg spraw. U ch w alo n o  począwszy od 
roku 1933  pobierać na obszarze miasta 
L w o w a  na rzecz gm iny dodatek gmin 
ny  do Państw, podatku  przem ysłowe­
go oraz państw, podatku gruntowego. 
Dalej udzielono 15  konsensów budo­

wlanych, przedłużono Skarbow i Pań­
stwa um ow ę najmu gruntu miejskiego 
na cele boiska dla ćwiczeń w ojskow ych  
i sportowych, zezwolono Miejskim Z a ­
kładom W od ociągow ym  na budowę 2 
wież w odnych , uchwalono odpisać pre 
tensję gminy za w ykonanie połączenia 
rynien fasadowych kościoła św. A n to ­
niego z kanałem miejskim. W  dalszym 
ciągu Magistrat upoważni) D yrekcję  
Miejsk. Zakl. Opieki nad dziećmi do

zakupna m aterjalów na bieliznę, *■£ 
dzież i obuwie dla w ychow anków  tyL 
zakładów za sumę 20.798 zl. 4 9 . * 
N a d to  uchwalono sprawić odzież 1 
buwie dla dzieci, pozostających ^  
L w o w ie  i w  okolicznych wsiach 
w ychow aniu  t. zw. familijnem 0 . 
garderoby zimowej dla 2 wycboW 
Miejsk. Zak l. O pieki nad D z,"e*;iy11y(jł - 
zakresie opieki społecznej uchwalił ' • 
gistrat przedłożyć Radzie  MięJs 
wnioski na przedłużenie poboru d°P. 
do rachunków  za zużycie prądu e 
trycznego, dopłat do  rachunku za ^  
de oraz opłat rzeźnianych na jjUT 
Miejsk. K om ite tu  dla spraw bezf°° 
cia. W k o ń cu  Magistrat udzielił 
Mesusemu, Katol. Zw iąz k o w i < 
Ko łu  G runw aldzkiem u i Kołu  ? 3!* 1  
S. L., T o w a rz y stw u  Szkoły  t., 
W y ro b ó w  Galantery jnych  —  zezWO _ 
r.ia na używ anie sal miejskich szko 
w szechnych na cele oświaty p ° zaSf  
ne|. O dm ów ion o  1 prośbie o Prz- pj. 
do Z w iąz k u  przynależności gnnny 
Lw o w a , 2 inne takie prośby za'3t 
no  przychylnie.

Senator prof. Stanisław 
Zakrzewski przed 

mikrofonem.
Dnia 13  bm. o godz. 14 .4 °  w

d a l '

szym ciągu swych prelekcyj na ten*3 
rozw oju  polskiej myśli państwowe) 
biegu dziejów, prof. Stanisław Zakrz^ . 
ski m ów ić będzie ze L w o w a  o „ D   ̂
jagiellońskiej w  historji polskiej i P0^  
szechnej“ .

Dalszy spadek bezrO' 
bocia o 998 osób.

W edług danych  państw ow ych  urz?' 
dów  pośrednictwa pracy, liczba bezr? 
botnych, zarejestrowanych na tereI?f 
całej Polski w dniu 8 bm., wyno*1  ̂
ogółem 14 6 .16 8  osób, co w  porów*1? 
niu ze stanem z poprzedniego tygodu14 
stanowi spadek liczby bezrobotnych 
998 osób.

W  W arszawie wraz z okr . zare j . 
strowano 13 .660  bezrobotnych, t>) ' 
o  782 osoby więcej, niż w  tygod*11 
poprzednim . Liczba bezrobotnych

* * * * *  •* n ^0
okręgu łódzkim  wynosiła  9.338 ° s

W

;Ób>

w ykazu jąc  wzrost o 2 33  osób w c 
tygodnia. Liczba bezrobotnych 
Śląsku spadła w  ciągu tygo d n ia  
1 .020  osób i wynosiła w  dniu S hi13' 
9.273 osób.

Kurs dokształcający # 
dla lekarzy publiczne! 

służby zdrowia.
W  dniu 1 7  bm. rozpoczyna się ^  

Państw owej Szkole H ig jen y  6-miesię^ 
ny  specjalny kurs wyszkolenia dla 
karzy, pragnących poświęcić się Pu 
blicznej służbie zdrowia.

Dla uczestników kursu przewidz*3. 
ny jest szereg stypendjów w  wysoko> 
300 miesięcznie, przyczcm  stypend)'s 
złożyć muszą zobowiązanie, że P  ̂
ukończeniu kursu, pozostaną na żąda 
nie Ministerstwa Opieki Społecznf 
przynajm niej przez dw a lata w  służby 
przy  państw ow ych  władzach adm*n‘ 
stracyjno - sanitarnych na zasada^ 
ogólnych, określonych ustawą o p3*1 
stwow ej służbie cywilnej.

Kolorowe gazety.
W  Sjamie każdy dzień tygod*1'3 

oznaczony jest innym  kolorem  — 
czaj ten przyjął się w  życiu codzie*1 
nem ludu sjamskiego, np. w u b i o r y

Pom im o europeizowania się kraju’ 
obyczaj ten przeniósł się i do pr3)^ 
dzienniki np. drukują się w  poniedz*3̂  
lek na żółtym  papierze, w  czwarte 
—  na zielonym, w  niedzielę — n3 r. 
żow ym . W  inne dni tygodnia oboW? 
żuje z w y k ły ,  biały papier. C o  kraj, t 
obyczaj.
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Z dziedziny mody.
Hasiem dnia: trykotaże.

Gd dłuższego już czasu m oda nie 
J iz  , a nam o b yć  się bez paru bluzek 

czkowyeh, różnie tłumacząc ko- 
lec2nAść posiadania ich w garderobie.

^ wiec „  1 
niejS2e d ^  e na wietrzne i chłód

biui 0,1 * w y a e c z e k ,  do sportu, 
Że t0 2 * Zrzędom , twierdzącym ,Jiura

Się 3 "  §or4ce na lipiec, odpowiadało 
ki. j  t W*LCei tam dziurek, niż włócz-

Pa^dzier T  3 -aC,a' A ê lcr2Z niam y 
się 2 ,n, .> więc moda przystosowała
runkówIappWą iobie giętkością do wa~ 
terki .. matycznych. Obecne swe-

ZnacznifZê n-Perb' bluzbi m ai4 iuz
'le

M.°Ie więcej włóczki, niż dziurek 1 
cha • e /^  ma*° ażurowe. Zato  nicsły-nanie fan. , ,
sezon;. ia2yjne 1 naprawdę w tym  

. nieodz°w ne. 
nos2, ,e,c ttjody bluzek i spódniczek, 
branie1  ̂° n' et>’lko  w dzień, jako u- 
koir.b sP ° rtowe, ale nawet w różnych 
nVch ^ l a c h  mniej lub więcej r.troj- 
teniJj ^ le.C2° rem. bluzki w łóczkow e 
ne ^  ? Z/ ei nahierają seiisu. Trześlicz- 
poj , e wiedeńskie przynoszą nam 
Z ep0̂ enia różnych k o lo ró w ; karczek 
i na eta!T1' 2achodzi szpicem na plecy 
itlne2 Pr^0t|’ robiąc wrażenie aplikacji

karczki wpaso °  kolo '-u. Modne 
nQ 1 w paru odcieniach. Z jawi: się też 

y rason dżem perów (.nowość od- 
tyZeWana z przed dziesięciu akurat la- 
c Z? aif cóż jest nowego pod sloń- 
cic1 Mianowicie jest to rodzaj żakie- 
rok .rc*2°  otwartego z przodu, z sze- 
lon'6™- wyłogam i, zw yk le  innego ko- 
j j j / 1 ni2 całość, o bardzo krótkhn  st.a- 
. ' 2 boku wiązane na kokardę, feżeli 

Ttc n|f .cbcc nosić nod ten żakiecik ka- 
lz.e ki albo bluzki bez rękaw ów , to

dolfna WyłoS ‘ sP’ naó pod szyją. Po- 
, Rê  dżemperki nosiło się o n g iś  tyl- 
^  wówczas dlugiemi końcami opasy- 
^ się talję i wiązało kokardę za 

a2dym razem, a dzisiejsze dżemperki 
^ io p a s o w a n e  do f igury , bardzo p rz y ­

legają, zapinają się z boku na guzik 
albo klamrę, a kokarda jest ptż z a w ią ­
zana raz na zawsze.

M oda bufek dotarła i do t ryk o ta ­
ży, trzym ających  się dotychczas na u- 
boczu od ekstrawagancji. B ufk i są za­
tem albo na ramieniu, albo w  łokciu 
i dla podkreślenia —  innego koloru. 
Czasem bufki i połowa przodu z jed­
nej strony, albo rewers albo kokarda

są innego koloru  niż całość. M odne są 
zarów no ręczne, jak i cieniutkie m a­
szynowe, ale w tedy muszą być bardzą 
scisłe i mięciutkie.

M odny kolor feuilles mortes —  
więdnących liści, święci tr ium fy. I p o ­
m im o swej pozornej nietwarzowości, 
ten zgniły ko lor okazał się bardzo 
korzystnym  dla cery. Nasze babki 
twierdziły zawsze, że się w  nim m izer­
nie wygląda. Dobrze, ale któż dziś w y ­
gląda m izernie? K osm etyka  stworzyła  
na to rady. A  cera z rumieńcami w y ­
gląda w  nim prześlicznie. R a d z ę  się 
przekonać. Anita.

Pociąg sarkofagów .
O statnia w ędrów ka Bourbonów.

w ybuchu w o jn y  z W iocham i, klasztor 
i góra Castagnarizza znalazły się na 
linji frontu  i ciężka artylerja włoska 
zbom bardow ała je h uraganow ym  
ogniem. T rw a ł  on cale trzy  dni. Po 
tych  trzech dniach strop z kaplicy 
grobowej, będącej mauzoleum p ra­
w n u k ó w  L u d w ika  Świętego, runął, 
zasypując rum ow iskam i i  grzebiąc pod 
sobą sześć sarkofagów , które urato­
wał ty lko  tw ard y  goryck i granit, w  
k tórych  je w ykuto .

W ów czas cesarzowa Z yta ,  pocho­
dząca z tej samej rodziny, poleciła na­
czelnemu d o w ó d z tw u  armji austriac­
kiej w y d o b y ć  groby i przewieść je <ło 
Wiednia. T u  sarkofagi z łożono w  
paru kom natach Schonbrunnu —  o 
ironjo losów, same zaś trum ny w  w ie­
deńskim klasztorze Karm elitów .

Obecnie dokonano restauracji sta­
rego klasztoru - zam ku  na górze C a ­
stagnarizza i przewieziono p ro c h y  z 
pow rotem . Przyjazdow i B u rb o n ó w  
tow arzyszyć  będzie oddający h onory  
oddział piechoty włoskiej. B y ć  może, 
że teraz przynajm niej znajdą ich p ro ­
chy wieczne odpoczywanie.

W  tych  dniach na dw orzec wiedeń­
ski zajechało pięć wielkich ciężaro­
w yc h  w ozów . Specjalnie opróżnionem  
przejściem w ładow ano na pociąg od ­
jeżdżający na południe W ioch  sześć 
o lbrzym ich  granitow ych  sarkofagów. 
B ył  to ca*y pociąg. N a  wszystkich  
sarkofagach widniały  lilje burbońskie...

B y ło  to przewiezienie prochów  
i grob ów  w ygnanej dynastji  francu­
skich B urbonów . W  jednym  z sarko-. 
fag ów  spoczyw ały  zw łoki K aro la  X ,  
brata L u d w ik a  X V I  i króla  Francji, 
w ygnanego  przez rewolucję lipcową 
1830  r. W  innych  zwłoki pięciu jego 
najbliższych krew nych , książąt i księ­
żniczek burbońskich.

Z w ło k i  te spoczyw ały  od lat w  G o ­
rycji, w  klasztorze Castagnarizza, zgo­
dnie z wolą w ygn ań ców . T u  nas 
przynajm niej nikt po śmierci nie w y ­
rzuci do r o w ó w  zlewowych** —  m a­
wiała K aro l  X .  wspom inając z goryczą 
ohydne pastwienie się m otłochu pa­
ryskiego podczas wielkiej rewolucji 
nad grobami k ró ló w  i k ró lo w ych  b u r­
bońskich, z łożonych w  lochach Saint 
Denis.

Stało się jednak inaczej. Z  chwilą

Reorganizacja szkół 
dokształcających dla 

młodocianych.
Ministerstwo W yzn ań  Religijnych i 

Ośw. Publ., pragnąc ułatwić młodocia­
n ym  robotnikom  korzystanie z nauki 
w  szkołach dokształcających, zamierza 
otwierać obecnie szkoły dzienne, za­
miast dotychczasowych wieczornych. 
Ponadto przeprow adzone będą ró w ­
nież prób y  otwierania znanych już za­
granicą szkól, czynnych  raz na t y ­
dzień w  sobotę przez 8 godzin. 2  uw a­
gi na to, że uczęszczanie przez m łodo­
cianych do szkół zaw odow ych  zależne 
jest od przestrzegania przez pracodaw ­
ców ustawowego ob ow iązku  zwalnia­
nia ich z pracy na okres 6-ciu godzin 
tygodniow o —  Ministerstwo Oświaty 
zaprosiło do współpracy w  zakresie u- 
rcgulowania tych spraw Ministerstwo 
Opieki Społecznej. Wspólnie opraco­
w any zostanie przez oba Ministerstwa 
zasadniczy plan reorganizacji szkolnic­
twa dokształcającego. Ministerstwo 
Opieki Społecznej wystąpiło  z pro jek­
tem skasowania wszelkich kar, stoso­
w anych  dotychczas względem m łodo­
cianych robotn ików  za nieuczęszczanie 
d oszkól dokształcających, uważając 
kary  te za niesłuszne, niepedagogiczne 
i niecelowe.

„P rzeg ląd  W spółczesny1*. M iesięcznik pod 
redakcją p ro f. Stanisław a W ęd k ieyicz a . T reść  
ostatniego w rześniow ego zeszytu : T adeusz
S in k o : „U d z ia ł P o lakó w  w  bojach i pracach 
Hellady**; A . G . U . Pozzy de B esta: „ Z  prer- 
blem ów  D alekiego W schodu**; Stanisław  P i .  
go ń : „T o w ia ń sk i na Litwie**; Leopold  L e -  
v a u x : „ R o la  lite ra tu ry  w  kształceniu intelek- 
tu“ ; A dam  K rz y ż a n o w sk i: „ Z ło t o  Banku
Polskiego**; M ieczysław a B iegańska: „N a sz a  
młodzież**; Leon D attn er: „E to s  sam ostarczal- 
ności“ ; Izyd o ra  D ąm bska: „K o lo  wiedeń-
sk ie“ ; A nna C h o ro w iczo w a ; „Lo zan n a —  
jeszcze raz“ ; R om an  P o llak : „P o lo n ik a  w ło ­
sk ie w  19 3 1  r. (II); Bela K o ssan yj: „L u d w ik  
Kossuth wobec Pow stania L istopadow ego P o . 
laków**.

fenia urzędowe.
F I R M Y .

’c*erwlrm ' I4 ® / 3 2 - X  531 W pisano dnia 27 
ca ! 9 3 z do rejestru  handlow ego p rzy 

jąc.  le »A uto - Palais“  w  T arn o w ie  następu- 
Pes i Zltllai)ę. P rokurę udzieloną K azim ierzow i 

°Wskiemu odw ołuje się. 5656

Tarnów
Sąd okręgow y, W yd ział I.

24 czerw ca 1932

■toi ,E- n.
l i c y t a c j e .

*. 2 793/3 o. Strona zobow iązania Z o fja
‘chalos

nia ^?erzytelności. N a  w niosek P io tra  Łu -

7 t p i ° Wlcz we L w o w ie , Pasieki Ł yczak . 
E d ykt licy ta cy jn y  oraz w ezw anie do zgło- 

lla Wier
w Zniesieniu N r . 82 stron y egzekwującej

*Zen:

p0 ,j Przez adw. dra R echena we Lw ow ie, 
•da 8 °  odbędzie się dnia 29 listopa-
tla * ^ 2 80£Iz. u  przedpoł. w  biurze N r . I I
,Cy Za? adzie już zatw ierdzonych  w aru n ków  li- 
t0^ C)a ? astępujących realności: Księga grun- 
4 i * *jz'elriicy I gm. m iasta L w o w a . W hl. 
ło i m P artero w y m u row any z cegły, p o ­
ty . , p rzy  u licy Pasieki Łyczakow sk ie  7 1 .  
ż ł \ ? S.C ,szacunkow a w raz z przynależ. 6.976 
"will o ferta  3.488 zł. D o  realności
*>«st 4 I ° 7 ^ z* E  k S- gr . L w o w a należą
■Vye ^Pui ł ce przynależn ości: okna 4 skrzydło- 
j ltr^ e" r.n?trzne °k u te , oszklone i lakierow ane
pQ ?.ta. żelazna do okna oszacowane na 13 2  zł. 

Zej najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi.

Lwó
Sąd grodzki m iejski, O ddział II 

w , 1 października 1932 . 3672

:ŻądaJ,V ' i j  9 SS7/3  a/ i 3 - E d y k t licy ta cy jn y . N a  
j j  , . Ie D ra Jonasza Bechera odbędzie się dnia 
\ r  stopada 1932  w Sądzie tutejszym  biuru 
]wjj 12  0 godzinie 9 rano licytacja  realności 
Pbud 1 12 2  Sm >ny S try j, składającej się z 
pr,  ' pi.> na której stoi p iętrow a kam ienica. 
®2ac 1 P ark an m u row any. W artość
j). a n kowa 60.821 zł., najniższa o ferta  30 .4 10  

t °  Sr. Parkan  oszacow any na 190 A ., k tó - 
Wei ,w otę w liczono do  w artości szacunko- 
da> r<ra *naści. poniżej najniższej o fe rty  sprze- 

n,e nastąpi. 5691

Sąd grod zki, O ddział IV .
Str>’ l, dn ia  15  w rześn ia 1932 .

* 4 8 17 / 3 1 .  D nia 28 października 19 32 , 
Sąd,-' ^ °dbędzie się w  niżej w ym ien ionym  
Wlrl lc ° ju ro  N r . 52 licytacja  całej realności 
i a "  1 część w h l. 793 gm. C z e rh a n ó w . 
spod Łanow‘ 4ca las, sad, role i b u d ynki 70- 
i iQitC7'?’ oszacow ane na 1.489 z ł. 50 gr.

ś  z f- 5°  gr. N ajn iższa cena w ynosi 
łlie ' 1 t z 3 zl., poniżej tych  cen sprzedaż 

astąpi.
Sąd gTodzki, O ddział IV .

0 w, dnia 16  w rześnia 1932 .

przedaż
5690

E. 2 72 2 /3 1. E d y k t lic y ta cy jn y . D n ia  3 
listopada 19 32 , godzina 1 1  rano odbędzie się 
w  tut. Sądzie egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytację  realności w h l. 593 gm. 
Zam oście. W artość szacunkow a w ynosi 1750  
zł, najniższa o ferta 116 8  zl., poniżej tej 
k w o ty  sprzedaż nie przy jdzie do  skutku. Do 
realności tej należą przynależności: dom ,
stajnia, kom órka, oszacowane na 13 5 0  zl. 
W arunki licytacy jn e  przeglądnąć m ożna w 
tut. Sądzie b iuro  N r . 7. 5674

Sąd grodzki, O ddział I.
G lin ian y, dnia 19  września 1932 .

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa 69/32/1. D o m ajątku  M arjana B u - 

dziszewskiego, właściciela restauracji „P o d  
Zamkiem** w K ry n ic y  Z d ro ju , o tw arto  po­
stępow anie ugodow e. K om isarz ugodow y sę­
dzia o k ręg o w y D r. K o rzon ek  w  N o w y m  Są- 
szu. Zarządca ugod ow y ad w okat D r. H n aty- 
szak w K ry n ic y  Z d ro ju . T erm in  zgłaszania 
w ierzyteln ości w  Sądzie o kręgow ym  w N o ­
w ym  Sączu do  10  października 1932 . A u - 
d jencja ugodow a w  Sądzie tutejszym  biuro 
57 dnia 19  października 19 32 . 5679

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I. .
N o w y  Sącz, 10  w rześnia 1932 .

I. S. 10 /3 1/3 . K o n ku rs do  m ajątku  d łu ż­
nika Chaim a Fertiga w N o w y m  T ar^u  
znosi się. 3680

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I, cyw iln y .
N o w y  Sącz, dn ia 24 października 19 3 1 .

I. Sa 74/32/2. D o m ajątku  W łodzim ierza 
Berberjusza, w spółw łaściciela przedsiębiorstw a 
restau racy jno  -  dancingow ego Jaszczurów ka 
Z d ró j w  Zakopanem  otw arto  postępow anie 
ugodow e. K om isarz ugod ow y sędzia o k re so ­
w y  L u d w ik  Skrzyp ek . Zarządca ugodow y a d ­
w o k at D r. H ierow sk i w  Zakopanem . T erm in  
zgłaszania w ierzytelności w  Sądzie okrjjgo- 
w ym  w N o w y m  Sączu d o  30 października 
19 32 . A ud jencja  ugodow a w  sali rokó w  sądo­
w ych  w  Z akopanem  dnia 7 listopada 10 12  
o godzinie 12 .3 0  popołudniu. 5673

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I.
N o w y  Sącz, 8 października 1932 .

I. Sa 7 1/3 2 /3 . D o m ajątku  M ichalin y B ia - 
łasow ej, n ieprotokołow an ej kupcow ei w  Z a- 
k ępan em , K asprusie, o tw arto  postępow anie 
ugodow e. K om isarz ugod ow y sędzia okręgo­
w y  L u d w ik  Skrzyp ek . Zarządca ugodow y ad ­
w o k at D r. K o w alsk i w  Zakopan em . T erm in  
zgłaszania w ierzytelności w  Sądzie1 o k rę g o ­
w y m  w N o w y m  Sączu do 3 1  października 
19 32 . A ud jencja  ugodow a w  sali rok ó w  sądo­
w ych  w  Zal opanem , R y n e k , dnia 7 listopada 
r 9 3z > 0 godzinie 10  rano. 5676

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.
N o w y  Sącz, 8 października 1932 .

I. Sa 72/32/3. Do m ajątku  Jó z e fy  C zu- 
galow ej, ku pcow ej w Zakopan em , B ystre , o- 
tw arto  postępow anie ugodow e. K om isarz ugo­
d ow y sędzia okręgo w y D r. K o rzon ek . Z a ­
rządca ugod ow y adw okat D r. Bulanda w Z a­
kopanem . T erm in  zgłaszania w ierzytelności 
w Sądzie okręgow ym  w N o w ym  Sączu do 
2 3 październ ika 19 32 . A u d jencja  ugodowa 
w  sali rokó w  sądow ych w  Zakopanem , R y ­
nek, dnia 7 listopada 19 32 , o godzinie 
9 rano. 5677

Sąd o kręgo w y, W ydział I.
N o w y  Sącz. 17  w rześnia 1932.

I. Sa 70/32/1. D o m ajątku  Sabiny z Lan- 
dauów Fensterblauow cj, kupcow ej w  N o w ym  
Sączu, o tw arto  postępow anie ugodowe. K o ­
m isarz ugod ow y sędzia ok ręgo w y D r. K o ­
rzonek. Zarządca ugod ow y ad w okat D r. 
Syro p  w N o w y m  Sączu. T erm in  zgłaszania 
w ierzytelności w Sądzie okręgow ym  w N o ­
w ym  Sączu do  15  października 19 32 . A u ­
d jencja ugodow a w Sądzie tutejszym  biuro 
57 dnia 26 października 19 32 , o godzinie 
9 rano. 5678

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.
N o w y  Sącz, 10  września 1932 .

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
III . T . 143/29/9. W ślad za uznaniem  za 

zm arłego A n drzeja  Bocheńskiego, urodzonego 
31 października 1883 w Jan u szow ej, k tó ry  
jako żo łn ierz 32 austr. p. ob rony krajo w ej 
zaginął na froncie  rosyjsk im  w ro k u  1 9 1 5 — 
w draża się postępow anie celem  uznania za 
rozw iązane m ałżeństw o jego z A n ielą  z A n ­
toszów Bocheńską, zaw artego  w  N o w y m  Są­
czu 15  listopada 1 9 1 1  i w zyw a się o udzie­
lenie w tej spraw ie w iadom ości. Po ro k u  na 
ponow ną prośbę w y d a  się orzeczenie.

Sąd o kręgo w y, W ydział I, cyw iln y .
N o w y  Sącz. dnia 13  kw ietn ia 19 32 .

5682

I. T . 140/30/4. E d y k t. Paw eł G urba, syn 
Szym ona i A gn ieszki, u rńodzony dnia 26 
grudnia 1872 r. w Białej w yżn ie j, żołn ierz 13 
p. posp. ruszenia b. arm ji austr., zaginął na 
w ojn ie 10  czerw ca 19 16  r. na fro n c ie  ro$vi- 
skim . W drażając postępow anie celem uznania 
go za zm arłego, w zyw a się o  udzielenie o  
nim  wiadom ości. Po  6 m iesiącach na po­
now ną prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I, cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 18 lutego 1932 .

5683

I. T .  3 7 '3 z . E d y k t. K aro l W ism air syn 
Fran ciszka i A n n y u rod zon y 7 października 
1888 w  H ilm  K em aten A u str ja do ln a zam ie . 
szk ały  w  Zabłociu  jako żołn ierz 56 pp. b. a r ­
m ji austr. zaginął na w ojn ie od 23 sierpnia 
19 14  bez wieści. W drażając postępow anie 
celem  uznania go za zm arłego w zyw a się, 
aby uw iadom iono Sąd okręgo w y w  W adow i­

cach o  zagin ionym  do 6 m iesięcy od ogłosze­
nia, poczem  sąd na ponow ny w niosek orze­
knie ostatecznie. 5614

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I.
W adow ice, 28 września 19 32 .

I. 4 T .  27/32. W drożenie postępow ania 
celem uznania za zm arłego. A n ton i Z o la  u- 
rod zony 5 maja 18 9 1 r. w W oli m ieleckiej 
pow . m ielecki syn Jan a  i Agnieszki jak o  żo ł­
n ierz  b. austr. p. 17  pp. oraz uczestnik w o jn y  
św iatow ej, na froncie  rosy jsk im  w r. 19 13  
bez wieści zaginął. W zyw a się każdego o  u- 
dzielenie tut. Sądowi lub jego ku rato ro w i 
D row i Speizerow i ad w o k ato w i w T arn o w ie , 
w iadom ości o zagin ionym , zaś poszukiw anego 
A ntoniego  Zolę w zyw a się, aby tut. Sad 
uw iadom ił o swem  życiu  od dnia ogłoszenia 
tego edyktu  do sześciu m iesięcy. 5660

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I.
T arn ó w , 24 sierpnia 19 32 .

I. T . 26/32. W drożenie postępow ania ce­
lem  uznania za zm arłego T om asza G ągaly. 
Tom asz G ągala u rodzon y 2 1  w rześnia 1840 
w Podgrodziu  pow . R o p czy ce  syn P iotra 
1 M arji w yjech ał do A m eryk i przed około  
40 laty i od tego czasu bez wieści zaginął. 
W zyw a się każdego o  udzielenie tut. Sądow i 
lub jego k u rato ro w i D row i Schenklow i ad­
w o k atow i w T a rn o w ie , wiadom ości o zagin io­
n y m , gaś jposzukiw anego T om asza G ągala 
w zyw a się, aby tut. Sąd uw iadom ił o swem 
życiu  od dnia ogłoszenia tego edyktu  do 1 
roku . D opiero  p o  upływ ie tego term inu e- 
d yk ta ln ego  i na p o n o w n y wniosek w yda się 
ostateczne orzeczenie sądowe, uznające zo 
za zm arłego. 5659

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.
T a rn ó w , 30 sierpnia 1932 .

T .  8 3 13 1. D m y tro  Ja c k ó w  z Popow iec 
w yjech ał do K an ad y i ślad po nim zaginął. 
W ydaje się ogólne w ezw anie pow iadom ić o 
zagin ionym  Sąd do  końca roku  19 32 . 5664

Sąd okręgow y.
C z o rtk ó w , 3 sierpnia 1932 .

I 4 T .  8/32. W drożenie postępow ania 
celem uznania za zm arłego. Jan  M o tyk a  vel 
K aw a u rodzon y 17  czerw ca 1862 w  N iecza j- 
nie pow . D ąbrow a syna M arjan n y M otyk a  
w yjech ał w  roku  1900 do A m ery k i i tam  bez 
wieści zaginął. W lzywa się każdego o  udzie­
lenie tut. Sądow i lub jego k u rato ro w i D ro w i 
Speizerow i adw . w  T arn o w ie  w iadom ości o  
zagin ionym  zaś poszukiw anego Ja n a  M otyk ę  
veł K aw ę w z yw a  się, aby tu t. Sąd zaw iado­
m ił o sw em  życiu  od dn ia  ogłoszenia tego 
ed yk tu  do  1 roku . D opiero  po upływ ie tego 
term inu edyktalnego  i na ponow ny w niosek 
w yd a się ostateczne orzeczenie sądowe, uzna­
jąc go za zm arłego . 5652

Sąd ok ręgo w y, W yd ział I.
T a rn ó w , 15  w rześnia 19 32 .
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Polacy w St. Zjedn.A P.
Ciuro spisu ludności w  W aszyng 

tonie opracow ało dane, dotyczące lud­
ności obcego pochodzenia w  Stanach 
Ziednoczonych. W edług tych  danych, 
liczba Polaków , k tó rz y  znajdują się o- 
becnie w U . S. A .  wynosi 3 ,342 .198  
osób, przyezem  liczba Polaków, k tó ­
rzy  znajdują się obecnie w  U . S. A . 
wynosi 3 ,342 .19 8  osób, przyezem  licz­
ba ta obejmuje ty lko  osoby, urodzo­
ne w  Polsce, oraz ich dzieci.

Z  ogólnej liczby Polaków , około  
70 proc. mieszka w  większych mia­
stach, liczących pow yżej 100.000 mie­
szkańców. W  miastach tych  przebywa 
2 .374.632 Polaków , w tern 1 ,0 18 .7 6 1  
urodzonych  w Polsce, oraz 1 ,3 5 5 .8 7 1  
i .h  dzieci.

Liczba P o L k ó w  w  w iększych  mia­
stach przedstawia się następująco: 
N e w - Y o r k  —  238 .339  osób, B rooklin  
10 6 .7 14 ,  Chicago 149 .622, D etroit  
6 6 . 1 1 3 ,  Cleveland 32.668, Filadelfja 
30.5S2, Los Angeles 6.895, Pittsburg 
1 5 . 2 5 1 ,  San Francisco 2.933 , Boston 
15.903, Bufallo  26 .6 16 , Baltimore 
10 .S63 , W aszyngton 1.562.
^ m a ^ — mm — m m g

List z Dobromiła.
D oroczne święto P. W . i W . F. oraz święto 
„S trze lca". — W yjazd dzielnego obywatela.

K o respo n iin cja  własna ,Q azetv Lw ow skiej)

D nia 9 października br. odbyło  się w 
D ubrom ilu  doroczne święto P. W . i W . F. 
a  zarazem  święto .S trze lca".

O godzinie S-ej rano  strzelecka k o m p a . 
nja honorow a p rzyw ita ła  sztandar 1 k o m e n . 
d anta okręgu  Z. S. kp t. Ickow icza, kom end an­
ta O kręgow ego U rzędu P. W . i W . F . m ajora 
B oczka i delegata 5 p. s. p. z Przem yśla m a­
jo ra  C erk lew icza.

O godz. 9 od było  się nabożeństw o w k o ­
ściele parafja ln ym , poczem  oddziały strzele­
ckie z całego pow iatu, oraz hufce Przysp oso­
bienia W ojskow ego, hufce harcerskie, d ru ż y ­
na sokola, straże pożarne itd. zgrom ad ziły 
się na R y n k u , gdzie po przem ów ien iu  prezesa 
pow iatow ego  K om itetu  P. W . i W . F . sta­
rosty  Kassali i kom endanta okręgu  kpt. Ick o ­
w icza, oddziały a ,Strze lca" z ło ży ły  na ręce 
kom endanta okręgu  Z . S. „ślubow anie strze­
leck ie ".

Po defiladzie przed Sądem , p rzy  w tórze 
o rk iestry  w ych ow an k ó w  Zakład u  p o p raw cze , 
go w  Przedzielnicy —  odbyła się w Sokole 
A kad em ja strzelecka, na p rogram  której 
z ło ży ły  się przem ów ienie wiceprezesa B b. 
W . R . d y re k to ra  Leona D u d y , piękna d ek la­
m acja prezesa Z. S. z B irczy  p. Kahanego 
i produ kcja  skrzyp cow a pro f. Jó ź w ia k a , p rzy  
okom panjam ence fo rtep ian o w ym  p. A n n y  
K an teckiej.

Po południu na stadjonie P. W . i W . F. 
od b y ły  się zaw ody lekkoatletyczn e. P raw d zi­

wą niespodzianką było  zw ycięstw o w  biegu 
na 1500 m. ucznia IV  k l. tut. G im nazjum  In - 
glota, k tó ry  o trzym ał też nagi odę u fundow aną 
przez tut. kolegjum  sędziowskie.

N a  zakończenie program u odbyło  się 
wieczorem  w  sal. Sokoła przedstawienie zna­
nej kom edji „ R o z w ó d " w w ykon an iu  człon­
kó w  K o ła  dram atyczn o-m uzyczn ego  tut. S o ­
koła.

* *  . .*
W  zw iązku z reorgnizacją sądow nictw a

ponosi D obrom il niepow etow aną stratę w o_ 
sobie naczelnika Sądu P io tra  R y cz ak a , k tó ry  
przeniesionym  ma być na w yższe stanow isko 
służbow e. Przez rok  pobytu  swego w D o b ro - 
milu —  da! się pan naczelnik R y cz a k  poznać 
nie ty lk o  jako  doskonały sędzia i adm ini­
strato r w swoim  zaw odzie, lecz rów nież jako 
działacz społeczny, którego  nie tak prędko 
będzie m ożna kim  ..m ym  zastąpić. W  szcze­
gólności traci w nim  oręd ow n ika i gorącego 
p racow nika tut. G im nazjum  im. H erb u rtó w , 
k tóre  m a mu bardzo wiele do zaw dzięczenia.

W szelkie sfery  tut. ludności ż y c z y h b '"  
sobie, aby m iejscem  now ego przeznaczenia 
p. radcy R y cz ak a  był Sąd o k ręgo w y w P rze­
m yślu, bo w ten sposób nie strac iłyb y  ca łk o ­
wicie kontaktu  z tą naprawdę społecznie w a r­
tościow ą jednostką. O r.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne R czglośni Lwowskiej 

oznaczone drukiem półtłustym .)
C zw artek , 13  października.

LW Ó W  (3 S 1). G odz. 1 1 .5 0 :  T ran s, z
W arszaw y. K om . M eteor. Gt. W ojsk . St. 
M eteor, dla kom unikacji lotn iczej. —  1 1 .5 8 :  
R etransm isja sygnału  czasu z O bserw atorjum  
A stronom icznego w W arszaw ie, hejnału z
W ieży M arjackiej w K rak o w ie . Odczytanie
program u na dzień bieżący. —  12 .10 :  T rans, 
z W arszaw y. C odzien ny Przegląd Prasy Polsk.
— 1 2 .2 0 : M uzyka z płyt gram ofonow ych.
Piyty z firm y Kaim  i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 1 1 . — 12 .3 0 : T ran s, z W arszaw y. 
U rz . K om . Państw . Instyt. M eteo r. —  12-3.5 : 
T rans, z W arszaw y. I l-g i PoraneK szkoliw  
z Filh arm on ji W arsz., zorganizow an y przez 
W ydz. Ośw. i K u lt. M agistratu  m. st. W a r . 
szaw y wespół z Polskiem  R ad jo . W y k o n a w cy : 
o rk iestra F ilh arm oniczna pod dyr. G rzegorza 
Fitelberga. M atyld a Polińska L ew icka Kso- 
pran), Z o fja  R abcew iczow a (fortep.) i Je rz y  
Lefeld  (akom p.). Słow o wstępne w ypow ie
p. Tadeusz M ayzner. — 14 .00— t 6 .oo: P rz e r­
wa. —  16 .00: T rans, z W arszaw y. „ N a jY ła -  
ściwsze zabawki dziecięce" w ygi. p. K a z i­
m iera K ozłow ska. —  16 .1 5 :  T ran s, z W ar­
szaw y. L ekcja  języka francuskiego. Kurs 
średni. L ek to r p. Lucicn  R o ą u ig n y . — 
16 .3 0 : M uzyka z płyt i „Siłva R eru m ". — 
16 .4 0 : „Idea Jagiellońska w historji Polskiej 
i pow szechnej" wygi. prof. Stanisław Z a­
krzew ski. Trans, na wszystkie stacje P. R.
—  17 .0 0 : M uzyka z płyt gram ofonow ych (u- 
tw ory lekkie). —  17 -4 ° : T ran s, z W arszaw y. 
O dczyt aktualny. —  17 .5 5 : Odczytanie p ro . 
gram u na dzień następny. — 18 .00 : Koncert

kam eralny. M uzyka francuska. W ykonaw cy: 
K w artet Pol. Tow . M uzycznego we Lwowie. 
Prof. H enryk Czapliński (I-sze skrzypce), p. 
M arek R ack (II .e  skrzypce), prof. M arjan 
Łobarzew ski (altówka), p. Piotr Pszenyczka 
(wiolonczela). 1 . K w artet sm yczkow y CI. De- 
bussy‘cgo. Pieśni francuskie w ykonu p. W anda 
K orytko  (sopran). A kcm p. p. Tadeusz Sere. 
dyński. — 1 9 .0 0 : ? ? ? T rzy  pytajniki w opr. 
M arjusza N ow iny. — 1 9 . 1 5 : Rozm aitości. — 
19 .30 : T rans, z W arszaw y. Feljeton literacki. 
„L ite ra tu ra  stragan ów " Em il Zegadłow icz. —  
19.45" T ran s, z W arszaw y. P rasow y D ziennik 
R a d jo w y . —  20.00: T ran s, z W arszaw y. M u ­
zy k a  lekka w w y k . o rk iestry  P. R . pod d yr. 
Stanisława N aw ro ta . —  2 1.0 0 : T rans, z W ar­
szaw y. A rje  i pieśni w  w y k . N ad in y" K o m i- 
sars (sopran), akom p. L u d w ik  U rstein . — 
2 13 0 : T rans, z W arszaw y: Słuchow isko  „ J u ­
tro "  podl. C onrad a w rad jo fon izacji p. M i­
chała M eliny. —  2 2 .15 :  T rans, z W arszaw y. 
M uzyka taneczna. —  2 2 .55 : T ran s, z W arsza­
w y . K o m u n ikaty. —  2 3 .0 0 :— 2 3 .30 ; T rans,
z W arszaw y. M uzyka taneczna

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  P IE N IĘŻ N A .

Lwów, 1 1  października.
Zainteresow anie skrom ne. Podaż dosta­

teczna. Tendencja chw iejna.
D olar w obrotach p ryw . zł. 8.90.25.

G IE ŁD A  ZBOŻOW A.
Lwów, 1 1  października.

N a G iełdzie tran sakcje w pszenicy, owsie, 
ku ku rud zy , otrębach oraz egzekutyw n e kuD- 
no pszem cy. Pszenica, żyto  i owies zw yżkuią 
w cenie.

W  innych artyku łach  ceny u trzym ują się 
na niezm ienionym  poziom ic.

T endencja lekko  zw yżk o w a, usposobienie 
ożyw ione.

C en y ryn kow e, loco P o d w o lo czy ska :_ .
Pszenica dw orska 739.5 ;g / i  od 24.75 <1°  

25 .25 ; pszenica d w orska 703.5 g/i od 2 1.50  
do 22 .— ; pszenica zbiorow a 7 0 1.5  g/i od 
2 1.5 0  do 2 2 .— ; żyto  jednolite od 14 .50  do 
14 .7 5 ; ży to  zbiorow e od 13 .50  do 13 .7 5 ; 
owies zb io ro w y od 12 .75  do 13.25-

C en y giełdow e, loco Po d w o lo czyska :
Pszenica dw orska 7 19 .5  g/i od 2 3 .—  do 

23 .50 ; pszenica zbiorow a 681 g/i od 20.50 
do 2 1.0 0 ; owies dw orski od 14.00 do 14 .50 ; 
kukurud za k rajow a od 18 .—  do 20.— ; fa ­
sola biała od 14 .—  do 18 .— ; otręby pszenne 
od 6.75 do 7.— .

C en y ryn ko w e, loco L w ó w :
Pszcni.-a dw orska 739.5 g/i od 26.75 do 

27 .25 ; pszenica d w orska 719 .5  od 25 .—  do
25.50 ; pszenica dw orska 703.5 od 23.60 do
25.50 ; pszenica dw orska 703.5 od 23.50 do
24.00; pszenica zbiorow a 6S1 od 22.50 do
23.00 ; ży to  jcdnol te od ić .50  do 16 .7 5 ; 
ży to  zbiorow e od 15 .50  do 15 .7 5 ; owies 
dw orski od 16 .50 do 17 .0 0 ; owies zb io ro w y 
od 15 .25  do 15 .7 5 ; otręby żytn ie od 7 .—  
do 7.25.

C en y giełdowe, loco L w ó w ;
M ąka pszenna od 44.—  do 44.50; m ąka 

żytn ia od 28.—  do 29.— ; otręby jęczm ienne 
od 8.25 do 8.75.

Inne k u rsy niezm ienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe

D E W IZ Y : 
3 0 ,7 0 - 3 0 ,7 1 ;  
34,98; Praga 
W io ch y 45,68;

W arszawa, 12  
Belgja 12 3 .8 5 ; 

N o w y  Jo r k  f>, 
2 6 ,4 1; Szw ajcarja 
Berlin  2 11,9 0 -

-pan
I7D4’

f

A K C J E :  B ank  Polski S9,oo.

P A P IE R Y  W A R T O Ś C IO W E : 4 P1
ifOC'

. “ . -----------   .   oc
poż. in w estycyjn a 96,75— 96,50; 4  P .  '
inw estycyjn a ser. 10 5 .— ; 6 proc. Pozl-|;j*c-
row a 55.50— 56.00; 7 proc. p o i. sta ^
54,50— 53,00; 10  proc. poż. kolejowa 1

O G Ł O S Z E N I E .

Dnia 24 października 1932  o
3-ciej popołudniu odbędzie się w domu , ^cj. 
Elfenbein -w Podhajcach, p rzy  ul. 

N A D Z W Y C Z A JN E  W A LN E  Z G R U ^T j 
D Z E N IE  członków  Spółdzielni ZWIA — . 
W Z A JE M N E G O  K R E D Y T U  w W  
H A JC A C H , stow. zarejestr. z ogr. 

w likwidacji 
z następującym  porządkiem  d z ie n n y fl^ j, .

1) Spraw ozdanie likw id ato ró w  0 
kach lik w id a cji; .

2) Pow zięcie u chw ały rozw iązu jącCJ 
dzielnię i w ykreśla jącej jej firm ę z re* 
handlow ego;

3) Ew entualne w nioski. . sję"
W  razie braku kom pletu  odbędz1

  j • - - J 6 tei wieczory
W alne Z~f0'

tym  sam ym  porząt 
nym , k tóre  w m yśl statutu bez w zSlę“^ a|ać

tego sam ego dnia o godz 
w tern samem m iejscu ponow ne.JoCLi ^/'óliw W11L ”  M . .M#-
madzenie z tym  sam ym  porządkiem  “  

w m yśl statutu bez w zgl?“  
ilość p rzy b yły ch  członków  ważnie uch 
będzie.

Podhajce, dnia 3 października
Związek W zajemnego KreJR .c(* 

stow . zar. z ogr. por. w Podhaj
w likw idacji. _  -|

Abraham  Elfenbein, J ? er
jako  likw idatorow ie.

w katolick im  m agazyn ie
, , J  O T  = B

LWÓW, p lac  KAPITULNY 2 I.
Na sezon jesienny ostatnie nowości, trw

■ obuwie szkolne i sportowe. * ..

ZAW IA D AM IA M  P. T . K L IE N T E L Ę .
że p ro w a d z ę  o b ecn ie  .  *

P R A C O W N I Ę  K R A W I b C T  vr 
dam skiego i m ęskiego, po cen 1J 1 do P ° j? ^ f
zn iżonych , p rz y  ul. K O P E R N IK A  1. 9, ** , 
(G m ach K ina „K o p e rn ik " . W inda do uz.ZT ju  

Polecam  się nadal łaskaw ym  względ 
P. T . K lien teli. D U D E K  JÓ ZEF.

(d a w n ie j K o p e rn ik a

Z G U B IO N E  ̂ D O K U M E N T Y .
U N IE W A Ż N IA  SIĘ skradzioną le g i t y n ^ ^  

członka Senatu, w ystaw ioną 10  Sru 
1930 na im ię D ra Iwana M akucha.

Na śmiertelnem łożu.
N O W E L A .

(D okończenie.)

W  chwilę potem pan Lecardiner uj­
rzał żonę swą klękającą na m chu ze 
ziożonemi jak w  ekstazie rękoma...

N iem ow lę  bowiem  kwiliło w  trzci­
nowej kolebce. N iem ow lę  nagie, w  pic 
luszkach ty lko, o ciałku różowem  jak 
płatki kw iatu  jabłoni...

—  A ch !  M ój drogi! —  szepnęła pa­
ni Lecardiner głosem błagalnym  do 
podchodzącego męża —  upewnij mię, 
że ja nie śnię na jawie! Że nie jestem 
chorą na umyśle! D z ie ck o ?  Dziecko 
naprawdę leży tu, przed memi o cz y­
ma, w  kołysce?

—  A leż  tak, droga moja K laro !  — 
odparł kładąc rękę na j f j  ramieniu. —  
i  byczy  chłopak w dodatku! J a k  mi 
Bóg miły! C o  to znaczy jednakże? 
Ja k im  sposobem?... K to  m ógł p od rzu ­
cić maleństwo?.. . C z y  nie jedna z 
dziewcząt fo lw arcznych  przypad kiem ?

Lecz żona nie słuchała go.
W ziąw szy  dziecko na ręce niosła je 

ostrożnie do domu.
T w a rz  jej promieniała radością. O- 

czym a łez peinemi w p atryw ała  się w

„B y le b y  ty lk o  nikt nie upomniał się 
o niego!! N ie  zabrał mi go!!* ’

—  Patrz, Gustawie! —  zawołała na­
gle w uniesieniu —  patrz na tego dro­
giego aniołka! W yciąga  już rączęta do 
mnie!

Pań Lecardiner szedł obok  żony w  
milczeniu, przyglądając się z niemem 
wzruszeniem jej przeistoczonej postaci.

Szła powoli, pochylona nad sweni 
słodkiem brzemieniem, wpatrując się 
weń ze skupieniem i bezgraniczną tkli­
wością.

W  domu cały personal służbowy 
zbiegł się na k rz yk  dziecka, które głod 
ne widocznie rozkwiliło  się na dobre.

W illa „L e  M iro ir  d‘ Eau“  zawrzała 
życiem.

Pani Lecardiner wiedziona w rod z o ­
nym każdej kobiecie instynktem macie 
rzyńskim  własnoręcznie napoiła mle­
kiem, w ykąpała  i uśpiła dzieciątko, 
podczas gdy mąż jej pospieszył zamel­
dow ać o n iezw ykłym  fakcie w  sąsied­
nim urzędzie gminnym ..

Przeprowadzona ankieta u dzierzaw
chłopczynę z tkliwością podczas gdy ców  i w  całej pobliskiej okolicy  nie da- 
usta szeptały trwożnie: la żadnych w yn ik ó w .

Dni i miesiące mijały nie rozw iązu­
jąc zagadki. N ik t  się nie zgłaszał po 
dziecko i tajemnica jego zjawienia się 
pod sosną pozostała niezbadaną tajem­
nicą.

—  T o  cud! C u d  z pewnością! —  
u trzym yw ała  pani Lecardiner z głębo- 
kiem przekonaniem. T a k  długo i tak 
gorąco modliłam się do Najświętszej 
Panny!

Po upływie roku, gdy nikt w  dal­
szym ciągu nie upomina! się o malca 
państwo Lecardiner adoptowali go. 
Danp mu na chrzcie świętym  imię 
K rystyna. Chłopiec rósł doglądany i 
pieszczony przez panią Klarę jakgdyby  
byl kością jej kości, krw ią  jej k rw i!

Pan Lecardiner przebywał calemi 
tygodniami w  domu, nie odstępując 
również dziecka.

C icha dawniej willa „L e  M iroir 
d 'E au ‘’ rozbrzm iewała teraz okrzykam i 
dziecięcemi, śmiechem i pieśniami K la ­
ry. Szczęście jednem słowem zawisło 
pod dach państwa Lecardiner‘ów .

Niedługo jednak gościło, niestety!
K ry s ty n ek  dobiegał lat dziesięciu, 

kiedy pewnego upalnego dnia lipcow e­
go pan Lecardiner dostał porażenia 
słońca na placu jarm arcznym . Przyw ie 
ziono go umierającego nieledwie do 
willi „L e  M iroir d ‘E au “ .

Przeżył m im o to zimę dzięki tro- 
I skliwej opiece żony i ja k gd yb y  piesz­

czotami ślicznego, przemiłego i s e r d e c  

nego K rystyn k a  p rz y trz ym yw a n y  1 
ziemi!

Nadzieja wstępowała już do znęk3 
nego serca K lary ,  gdy pewnej n 
chory  odezwał się do czuwającej u r  
go wezgłowia:

—  K laro , umieram ! .
Poczem wziąw szy w  swe w y c h u -

i bezkrwiste palce dłoń żony szep13’  
jął głosem u ry w a n y m :

—  Krystynek...  mały... to... md)e 
dziecko!

—  Ależ, tak, m ój drogi! O czy^n  
ście! T o  nasze naukochańsze dzieck0 *
— odparła, pewna, że mąż bredzi ^  
gorączce.

—  Zdradziłem cię!.... Przebacz i*11
— kończył umierający swą spowiedź x  
matka... małego... umarła... w ydając 8^ 
na świat... Ja .,  sprowadziłem dziecko*' 
owego ranka... i położyłem... pod sOs 
ną...

Pani Lecardiner słuchała z rozsz&'  
rzonemi oczym a i bliska omdlenia.

—  N ie opuszczaj... go!... błagał k<T 
nający oddychając zaledwie —  m im O r 
moją winę!.. .

—  N ie !  N ie !  —  krzyknęła  K lara  
dzierającym głosem, całując woskoW0 
bladą już rękę męża —  kochać go W
dę goręcej jeszcze. _______________
R edaktor odpow iedzialny: D r. M arceli szarot*-

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpoltowej kolum ny 8-łamowej w ogłoszeniach zw ykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1  wiersz m ilim etrow y 1 -szpaltow y kolum ny
4 -łamowej w nadeslanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na 1 -szej’ (p>od nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słow o 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — C d a  strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zL — pierw sza (pod nagłówkiem) 800 zL — O głoszenia tabelaryczne cyfrow e 5 0 % ,— zamiejscowe 30%  droższe. — Za term inowy druk ogłoszeń W ydawnictwo nie odpowiada.

„Drukarnia Polska", Lwów, ul. Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytofć pocztowa opłacona ryczałtem.


